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Do straty najboleśniejszej: do Wskrze 
 soiela i Budowniczego Państwa Polskie 
go, który odszedł od nas w życie wie- 
czne — zwraca się myślą Polska cała 
w tegorocznym dniu Święta Umarłych. 
= Chylące się dziś nad grobami blis- 
_ kich tłumy, chylą jednocześnie głowy 
przed Tym, który zakończył żywot naj- 
= zaslużeńszy. 

_ Tysiące ludzi pospieszyło do Krako- 
wa, by u trumny Marszałka w krypcie 
Wawelskiej z serca, żalem zdjętego, od 
mówić „Wieczne odpoczywanie...” 
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-Już wczoraj przybyła do Krakowa Je 
go Małżonka wraz z Córkami. 

= Towarzyszy Jej Generalny Inspektor 
_Sił Zbrojnych. 

= W tym czasie, kiedy na Wawelu pły 
ną modły za spokój Jego utrudzonej 
wielkiej duszy, w całej Polsce odbywa- 
ją się uroczyste nabożeństwa żałobne. 
_ W długoletniej siedzibie Marszałka— 
W Belwederze dziś rano odprawiona zo- 
stała msza żałobna. Kapelan Pana Pre. 
 zydenta, ks. dziekan Humpel celebrował 
mszę żałobną w Spale. 

_ W Warszawie już wczoraj popołud- 
„ozpoczęły się żałobne uroczystości. 
£ czterech punktów Warszawy ruszy 
iy plutony honorowe z. płonącemi żag- 
Wami na pl. Marszałka Piłsudskiego: ru 
Szyli rezerwiści z reduty wolskiej, pamię 
_ tnej krwią poległych żołnierzy 1831 ro- 
Au, zapaliwszy pochodnie od ogromnego 
ogniska na wolskich wałach; ruszyli har 
erze, niosąc ogień ze stosu pod krzy- 
żem Traugutta; ruszyli strzelcy, niosąc 
Ogień z mogił straconych w Cytadeli w 


Ku We czwartek o godz. 17-tej komisja 
Pd przewodnictwem gen. Roupperta do 
a oględzin zwłok Marszałka Piłsud 
e 20, stwierdzając, że balsamowanie 
Ist bez zarzutu. 

„„.„oś0nano zmiany munduru, gdyż po 
Przedni pokryła pleśń i wymieniono pę- 


toyla się 
dE insp szkolnego Rokusa 
polskich S1? kierowników i dyrektorów 
iackiegs ©! prywatnych powiatu fry- 


A a Praniu tem inspektor Rakus 
Wych usunąć ze zbiorów nauko. 
gm. Wszystkich niezatwierdzonych 


Środków ; 

"AA „| Pomocy naukowych m. in, 
R ników wydawanych w Polsce i 
GU książek o Polsce. 

boję cza! on równieź usunąć z klas 
Mych wszelkie obrazy szkolne, jak 


o 
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Miesięcznie z odnoszenlem 

do domu lub z przesyłką po- 

ua pojedyńczego szumeryu 10 groszy. 

\ Kasie Oszczędnościowej Nr. 507.955 — --. 
nie od godziny & — 10-ej i od 17 — 18-ej. 

ERNESTA KRAWATA OOBE WE UZNASZ aaie arge 


DZ LOW 2 day pa AU wa „lipy 


Niedziela dnia 3 listopada 1935 r. 


DZIENNIR POLITYCZNY, 


latach 1861—1914 patrjotów; ruszyli mło 
dzi pionierzy aż z mogił Radzymina, nio ` 
sąc pochodnie. 

Na pl. Marszałka zapłonęło 5 stosów. 
Zgromadziły się tłumy w karnym ordyn 
ku: rezerwistów, strzelców, peowiaków, 
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Krwawa rzeź Włochów. 


Włosi zdobędą Makalie? -- Działalność wojsk abisyńskich w Erytrei. 
50 miljonów franków na 


Abisyńczycy przygotowują 
ofensywę kawalerji. 


LONDYN. — Taktyka dowództwa a- 
bisyńskiego, polegająca na unikaniu walki 
z Włochami, budzi wielkie niezadowole= 
nie wśród wojowników, którzyby naj 
chętniej zmierzyli swe siły z wojskami 
włoskiemi w otwartej walce. Wśród na- 
czelników plemion, pozostających pod 
dowództwem rasa Seyuma, doszło do 
małej rewolty przeciw swemu wodzowi. 
Naczelnicy wysłali do Addis Abeby goń: 
ca, domagając się zmiany dowódcy, po» 


dejrzeweją bowiem rasa Seyiuma,.- że- 


umyślnie wpuszcza Włochów wgłąb kra 
ju, nosząc się z zamiarem przejścia na 
stronę nieprzyjaciela, podobnie, jak to 
uczynił ras Gugsa. 

Niektóre szczepy, nie uznając takty- 
ki rasa Seyuma, działają na własną rę- 
kę. Wbrew woli dowództwa jeden z na» 
czelników urządził zasadzkę na posu, 


; Dostęp do trumny Marszałka 


15 grudnia b.r. zamknięty będzie dla publiczności. 


kniętą szybę w trumnie. 

Dalej komisja postanowiła w ciągu 
listopada dać wykonać nową trumnę, do 
której będzie złożona obecna trumna 
kryształowa tak, że gdzieś około 15 
grudnia b.r. zwłoki Marszałka będą już 
zakryte przed okiem publiczności. 


Matryologje Polaków nad Olzą. 


Grunwald, Kościuszko, Polonia i obra 
zy Grottgera. i 
Zarządzenia te mają na celu ode- 
branie szkołom polskiej Macierzy Szkol 
nej zewnętrznego charakteru polskie- 
go, tak, aby nie różniły się one w 
niczem od publicznych szkół czeskich. 
MOR. OSTRAWA. Czeska rada szkol 
na krajowa w Bernie odmówiła zatwier 
dzenia prawa nauczania 30 nauczycie 
lom wydziałowym polskiej Macierzy 
Szkolnej, nie posiadającym ustawowo 
przewidzianych kwalifikacyj. 
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Ę Oszczędność najszerszych warstw ludności, = 
to zdrowa krew organizmu gospodarczego Państwa. = 
| K K. 0. powiatu Częstochowskiego - 
i Częstochowa, Aleja 19 (dom własny). E 
4 Wkłady posiadają bezpieczeństwo pupilarne. = 
m i = 
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_Redalicja i Administracja: 
Częstochowa, ul. P. Marji 32, 
Telefon 22-00. 

Radomsko, Częstochowska 9, 


. Grazianiego mały 


SPOŁECZNY i LITERACKI 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem 


drobne zł. 1.00. © 


Dziel 


b legionistów, młodzieży, 
wojskowych i sportowych. 

Z trybuny, wzniesionej koło pomnika 
ks. Poniatowskiego, przemówił min. Gó- 
recki’ odczytując apel poległych we 
wszystkich bitwach, wymienionych na ko 


organizacyj 


AS i G 


Przesyłka pocztowa 
opłacona ryczałtem. ; 


40 gr. W tekście, za tekstem i nade» 


slane 80 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
głoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś: 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 


50 proc. droższe. — 


ERT 


aQuszny 


lumnach Grobu Nieznanego Żołnierza, a 


werbel odpowiadał mu echem żałości. - 


W ciszy jesiennego pogodnego wie- 
czoru zakończyła uroczystość modlitwa 
„Anioł Pański” i Szopena marsz żało- 


Abisynji. 


um Przed ofensywą kawalerji abisyńskiej. -- Czy 


wającą się kolumnę włoską w górach 
między Hausien i Debra Sion. Maszeru- 
jący oddział włoski znalazł się niespo= 
dziewanie pod $radem kul. Włosi roz- 
proszyli się i z dogodnych kryjówek od- 
powiedzieli ogniem. Podczas trzygodzin- 
nej tej bitwy obie strony poniosły po- 
ważne straty. W rezultacie oddział abi- 
syński wycofał się. 

Miasto Harrar, dotychczasowa główna 
kwatera gen. Nasibu żyje nieustannie 
w obawie przed włoskim atakiem lot- 
niczym. Kilkakrotnie w mieście wybu- 
chła już panika, gdy wysoko na niebie 
zadważonó olbrzymie sępy, które wzię- 
to za samoloty włoskie. 

Przez całą Abisynję przeciągają ni- 
gdy niewidziane ilości wielbłądów. Całe 
karawany liczące po kilkaset zwierząt 
nieobjuózone wędrują na wschód. 

Z faktu, iż chodzi tu o wielbłądy 
wierzchowe, wnioskują, że Abisyńczycy. 
przygotowują wielką ofensywę  kawale- 
ryjską na pustynnej równinie Danaki. 


Gorahai jeszcze w rękach Abi- 
syńczyków. 

LONDYN. — Na froncie południo- 
wym ofensywa włoska trwa w całej peł- 
ni dzięki ustaniu ulewnych deszczów. 
Wojska włoskie, świetnie wyekwipowa- 
ne, posuwają się naprzód z dużą sto- 
sunkowo szybkością do 25 klm. dzien- 
nie, zwłaszcza na prawem swem skrzy” 

le. 

Fałszywą natomiast okazała się po- 


_Gorraheci 


RZYM. Według informacyj włoskich 
wojska włoskie zdobyły po krótkiej wal 
ce miasto Qorahei, w prowincji Ogaden. 
Ze strony abisyńskiej niema dotąd po 
twierdzenia tej wiadomości. Gdyby wia- 
domość ta potwierdziła się osiągnęłaby 
temsamem armja gen. Grazianiego wiel 
ki sukces strategiczny. 

Miasto Gorahei jest bowiem oddalo- 
ne o 100 klm. od granicy włoskiego 
kraju Somalii stanowiło ważny punkt 
oparcia dla armji rasa Nasibu. 

Poprzednio zdobyły oddziały armji 
fort: abisyński Scil- 
lave. 

Makalle znajduje się jeszcze w rę- 


Krwawe walki podjazdowe. 


ADBDIS ABEBA. Włosi posuwają się 
w dalszym ciągu naprzód w prowincji 
Tigre, a w szczególności na Makalle. 
Abisyńczycy, którzy dotychczas stawiali _ 
Włochom b. słaby opór, cofając się u= 
stawicznie, poczęli obecnie Stosować, 
na tyłach wojsk włoskich, akcję dywer- 
syjną (coprawda lokalną, mniejszemi si- 
łami), mejącą na celu zdezorganizowa” 


zakup broni i amunicji. 


głoska o zdobyciu twierdzy Goraha, 
choć faktem jest, że Włosi znajdują si 
już w bezpośredniem pobliżu tego 
miasta. 

Abisyńczycy koncentrują w dolinie 
rzeki Taffan, nad którą leży Gorahai, 
znaczne siły, które również posuwają 
się naprzód naprzęciw Włochom. Do- 
piero po ewentualnem pokonaniu tej 
armji Włosi będą mogli myśleć o mar- 
szu na Harrar, którego zdobycie jest 
celem ich ofensywy. RA 

Naczelny dowódca armii abisyńskiej 
na froncie południowym, ras Nasibu, w 
rozmowie z korespondentami prasy eu- 
ropejskiej zapewnił, że Harrer nigdy nie 
dostanie się w ręce Włochów. „Farrar 
— mówił on — jest miejscem, z które- 
go można odciąć Addis Abebę od 
świata.” 

Włosi utracili górę Mussa Ali, którą 
zajęli w pierwszych dniach rozpoczęcia 
działań wojennych, a na której uloko- 


wały się dzikie szczepy Assaimare. 


W całej tej okolicy wojska włoskie 
muszą walczyć nietylko z dzikiemi miej- 
scowemi szczepami, ale i z trudnościa- 
mi aprowizacyjnemi. 

Przedewszystkiem daje się im we 
znaki brak wody. Abisyńczycy na tym 


obszarze korzystając z wielkiej obfitości - 


soli, rzucają wielkie jej ilości do studni, 
umieszczając również worki z. solą w 
korytach nielicznych strumieni, spływa” 
jących w kierunku obszarów zajętych 
przez Włochów. 


zdobyte? 


kach Abisyńczyków. Patrole włoskie 
dotarły do północnej granicy miasta, 
wycofały się jednakowoż następnie po 
stwierdzeniu obecności w tem mieście 
silnych oddziałów wojsk abisyńskich. 
Główna armja abisyńska skoncentro- 
wana zostaje w Tembien, na zaćhód od 
Makkale, otrzymująć w dalszym ciągu 
znaczne posiłki. 
RZYM. Generał de Bono telegrafu- 
je: Poddawanie się naczelników i dostoj 
ników z nieobsadzonych jeszcze tery- 
torjów trwa w dalszym ciągu. Uzbrojone 
oddziały z Tigre, które nam poddały 


się, dobrowolnie zaciągnęły się do na- 


szej służby. 


nie pracy tyłów, szczególnie przy budo- 
wie dróg. Ta okoliczność może zmusić 


dowództwo włoskie do utrzymania na . 


etapach znacznej ilości wojsk celem u- 
bezpieczenia prac, niezbędnych do pod- 
jęcia dalszej ofensywy. 

Po dłuższej przerwie wznowione zo- 
stały działania na odcinku granicznym 


Erytrea — francuskie Somali. Abisyń- 


SE 


FE] E— EL JE- 


2 


czycy rozpoczęli tam akcję zaczepną. 
Oddziały kawalerji Assairmarów wyruszy- 
ły w kierunku słonego jeziora Imini. 

Na froncie południowym toczą się 
bez przerwy liczne utarczki. Abisyńczy- 
cy usiłowali odebrać Ual Ual, gdzie Wło 
si pobudowali okopy i rozporządzają ar 
tylerją polową oraz tankami. Atak abi- 
syński został odparty, przyczem w wal- 
ce miał zginąć Dedzas Abbe Kimael. Na 
placu boju pozostało przeszło 3.000 za- 
bitych i rannych Abisyńczyków, którzy 
atakowali wroga z bohaterstwem. 

Do niewoli abisyńskiej dostał się w 
pobliżu Dolo w Ogadenie jeden z ofice“ 
rów włoskich, który opuścił na chwilę 
samochód pancerny, by napić się wody 
ze źródła. 


LONDYN. Wysłannicy włoscy mieli 
zaofiarować rasowi Seyumowi, niezależ- 
nie od większej sumy pieniężnej, stano- 
wisko gubernatora prowincji Tigre pod 
naczelnem dowództwem Włoch. Innym 
generałom abisyńskim ofiarowano także 
daleko idące korzyści materjalne. Wszyst 
kie te oferty zostały odrzucone. 


29.000 zabitych i rannych. 


ADDIS ABEBA. Włosi w czasie walk 
o Aduę użyli trzech dywizyj w stanie 
wojennym, podczas gdy po stronie abi- 
syńskiej walczyło 32 000 ludzi. Według 
tego samego źródła straty Włochów ma 
ją wynosić 12.000 zabitych i rannych, a 
straty Abisyńczyków 17 000. Wymienione 
cyfry, które zdają się być bardzo wyso- 
kie, nie zostały jedne] urzędowo stwier 
dzone. 

BERLIN. Wło:: cofnęli się z pozycji 
koło góry Mussa Ali. Wojownicy szczepu 
Danakil napadli nocą obóz włoski i urzą 
dzili krwawą rzeź. | 

Straty Włochów wynoszą około 1800 
ludzi. 


Rzeź Włochów. 


ADUA. Wojska abisyńskie zaskoczyły 
kilka oddziałów włoskich wojsk inżynie- 
ryjnych, zajętych przy budowie dróg w 
okolicach Adui Oddziały te zostały wy- 
cięte w pień, a podjęte przez nie prace 
uleg!y zniszczeniu. y ż 

Wśród oddziałów włoskich werbowa- 
nych w Erytrei, szerzy się podobno ma- 
sowa dezercja. 


PORT SAID. Władze angielskie ogło 
siły zakaz przelotu samolctów cywilnych 
nad Suezem oraz miejscowościami Port 
Port Saidem, Ismail, Abukir i Marsa 
Matru. We wszystkich tych punktach 
wybudowali Anglicy silne fortyfikacje, 
gromadząc w magazynach podziemnych 
wielkie zapasy broni i amunicji. 

Rozgałęziona sieć telefoniczna łączy 
wszystkie te posterunki graniózne z an- 
gielsko-egipską kwaterą główną. : 

Do Suezu przybył już drugi bataljon 
pułku Essex. 


ADDIS ABEBA. Większość członków 
rządu abisyńskiego postanowiła udać się 
wraz z cesarzem na front. Główny fa- 
woryt i doradca cesarza WoldoGorghis 
ma również towarzyszyć Negusowi. 

Termin wyjazdu cesarża do Dessie 
nie jest jeszcze określony. 


Presja Ameryki. 

WASZYNGTON. — Jak słychać, rząd 
amerykański przygotowuje represje, ma» 
jące wpłynąć na przyśpieszenie zakoń 
czenia wojny włosko”abisyńskiej. 

Jednym z najsilniejszych środków 
miałaby być odmowa Stanów Zjedno- 
czonych uznania zmian terytorjalnych, 
powstałych w następstwie wojny. 


-e y 


Dziś i dni następnych. 


Najwspanialszy film świata. 
Najpotężniejsza rewelacjafilmowa! 


„PIEKŁO' 


Wszechludzki dramat w nowocze- 
nej interpretacji. 

W rolach głównych: 

Spencer Tracy iClaire Trevor 


Nad program: Najświeższe Aktu- 
alności, groteska i Dod. PAT'a 


Początek przedstawień w dnie po- 
wszednie © godz. 5 po południu 
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nom Kantorom A. Fiszlowi 


p. Józefowi Bemowi 


Wszystkim tym, ktorzy wzięli udział w oddaniu ostatniej 
posługi zwłokom nieodżałowanej naszej Matki 


MAURYCOWEJ PRUSICKIEJ 


a w szczególności p. Rab. Dr. Joachimowi Hirszbergowi, pa- 
i E. Finkelsztajnowi, 
Stow. Wzajemnej Pomocy „Achiezer*, Prezesom Zarządu i 
Rady Gminy Żydowskiej pp. J. Rozenbergowi i J. Wekslerowi 
oraz członkowi Sekcji Pogrzebowej przy Gminie Żydowskiej 


składają tą drogą serdeczne podziękowanie 


Ustawa o pełnomocnictwach 


Zarządowi 


DZIECI i RODZINA. 


w Senacie. 


WARSZAWA. W obecności p. pre- 
mjera Kościałkowskiego i prawie wszyst 
kich członków Rządu nastąpiło cnegdaj 
otwarcie sesji nadzwyczajnej Senatu. 

Po odczytaniu zarządzenia Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej o otwarciu se- 


„sji izba na wstępie załatwiła kilka spraw 


formalnych. 

Między innemi przyjęła do wiadomoś 
ci fakt zrzeczenia się mandatu przez se 
natora Artura Maruszewskiego, który po- 
wołany został na stanowisko wojewody 
poznańskiego. 

Poza tem ślubowanie senatorskie 
złożyli następujący senatorowie: Edward 
Kleszczyński, Władysław  Macieszynia, 
gen. Aleksander Osiński, gen. Bolesław 
Bobowicz. 

Po załatwieniu tych formalności do- 


konano wyboru członków komisji dla 
rozpatrzenia projektu ustawy 0 upoważ- 
nieniu Prezydenta Rzeczypospolitej do 
wydawania rozporządzeń z mocą usta- 
wy. Komisja ta składa się z 15 tu człon 
ków. 

Bezpośrednio po posiedzeniu Senatu 
zebrała się nowowybrana komisja, ce- 
lem ukonstytuowania się. Na przewod- 
niczącego komisji wybrano senatora Bo- 
browskiego, na zastępcę przewodniczą- 
cego senatora Decykiewicza i na sekre- 
tarza senatora Cholewickiego. 

Referentem projektu ustawy o pełno 
mocnictwach został senator Evert. 

Komisja do merytorycznych obrad 
nad ustawą o pełnomocnictwach zbie- 
rzę się w poniedziałek 4 b. m. o go- 
dzinie 15-tej. 


Akcja dekreiowa. 


Obniżka komornego. — Pomoc dla rolników t dotknię- 


tych obniżką pracowników. 


—  Kartele. — Obniżka 


elektryczności i taryf kolejowych. 


WARSZAWA. Onegdaj wieczorem 


„odbyło się posiedzenie komitetu; ekó- 
.nomicznego ministrów, na którem prze 


prowadzono dyskusję nad sprawą przy 
gotowania akcji dekretowej w związku 
z projektem ustawy o pełnomocnic- 
twach. i | 

W ciągu przyszłego tygodnia zosta 
ną wydane dekrety, przedewszystkiem 
w sprawie pobierania nadzwyczajnego 
podatku od wynagrodzeń urzędników 
państwowych i samorządowych. 

Wydane też zostaną dekrety, mają- 
ce na celu przeprowadzenie oszczęd- 
ności w resortach rządowych, 
czyni się też do uzyskania równowagi 
budżetu. ` 

Jednocześnie wydany też zostanie 
dekret, obniźająsy o połowę pobór po- 
datku samorządowego do podatku grun 
towego. 

Ustalona też zostanie maksymalna 
granica dla opłat drogowych i uchylo= 
ne zostanie prawo zamiany niektórych 
świadczeń w naturze, wreszcie zakaza- 
ny zostanie pobór opłat za prawo wjaz 


Morderczy zamach 


NANKIN. Premjer i minister spraw 
zagranicznych rządu chińskiego Wang- 
Czing:Wei padł wczoraj w Nankinie o- 
fiarą zamachu terorystycznego. 

Zamach został dokonany w chwili, 
gdy premjer wraz z dwoma osobami 
fotografował się wejściu do gmachu ob- 
rad komitetu wykonawczego Kuomin: 
tangu. Zamachowiec dał kilka strzałów. 
Dwie kule trafiły w premjera Wang- 
Czing-Wei. Przewieziono go w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala, gdzie zmarł. 

Obaj towarzysze premjera, a miano- 
wicie członek Kuomintangu Czang Czi i 
kierownik działu wychowania politycz- 
nego w głównej kwaterze Czang - Kai- 
Szeka Kan-Lai- Kuan są ciężko ranni. 

Zumachowców było trzech. Główny 
sprawca, raniony przez straż premjera, 
został zatrzymany. Jest to Chińczyk — 
reporter Sun-Ming Olsum. Twierdzi on, 
że dokonał zamachu na premjera za je- 
go politykę filojapońską. Dwaj pozostali 
uczestnicy zamachu, w ciągu 2 godzin 
ostrzeliwali się w jednym z budynków, 


co przy . 


LL 


du do miasta i na targowiska miejskie. 
Wszystko to zmierza do zwiększenia 
dochodu rolnictwa i poprawy jego cięż 
kiej sytuacji. i 

Dla ulżenia ciężkiej doli pracowni- 
ków zatrudnionych w miastach wydane 
zostaną dekrety w sprawie obniżenia 
komornego za mniejsze lokale miesz- 
kalne w granicach 15 proc. 

Wydane też mają być dekrety w 
sprawie obniżenia cen gazu, elektrycz- 
ności i taryf kolejowych. 

Badana też jest sprawa przepro: 
wadzenia rewizji obciążeń w zakresie 
świadczeń ubezpieczeniowych pracow- 


ników oraz podjęcie akcji, któraby u- 


możliwiła przeprowadzenie oddłuźenia 
urzędników. 

Podjęte też zostaną w najbliższych 
dniach prace, które powinny doprowa 
dzić do obniżki cen głównych artyku- 
łów kartelowych. 

Bardze doniosła jest uchwała komi- 
tu ekonomicznego ministrów dotyczą- 
ca ograniczenia działalności przemysło 
wej państwa, 


E g u 
na premjera Chin, 
aż wreszcie, gdy zabrakło im nabojów, 


poddali się i zostali aresztowani przez 
oddział policji i wojska. 


0800000E8E865 
8 Kino „LUNA s 
Reprezentacyjny Kino - Teatr w Częstochowie: 


Najwspanialsza na świecie uczta 
muzyki, miłości i śmiechu p. t. 


JEANETTE MACDONALD 
MAURICE CHEVALIER, 


Franciszek Lehar! 
Ernest Lubitsch! 


BBBBRABŁRKEB 


AC 
Początek seansów o godzinie 5.15. 
Ostatni seans o godz. 9.30 wiecz. 


W soboty o g.%, w niedzielę o g.3. 
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Na końcowym odcinku etapu znowu się 


- zięnia, Fr. Maniura z Katowic, 


-ADDIS ABEBA. Rząd abisyński rozp 


Weinrittównie za troskliwą 
poświęcenia opiekę podczas dłu 
łej choroby Matki naszej b. p. 
cowej Prusickiej składają tą dro 
deczne podziękowanie 


gotrwą. 
Maury. 
Ją ser 
DZIECI, 
E. 


Delegacja pracowników państw. 


up. premjera Kościałkowskiego, 


WARSZAWA. — Zapowiedź obniżki 
płac pracowników państwowych spowo. 
dowała szereg narad w organizacjąch 
zawodowych. Wynik tych obrad 
skupiły się w formie wniosków w cep. 
trali związków pracowników państwo. 
wych, która opracowała obszerny me. 
morjał. MDA 
Onegdaj delegacja centrali Związkóy 
Pracowników Państwowych została przy 
jeta przez p. premjera Kościałkowskie. 
go na dłuższej audjencji. Przedmiotem 
konferencji były bieżące zagadnieną 
zawodowe. A 

Dziś o godz 12-ej w południe dek | 
gacja pracowników będzie przyjęta przez 
p. wicepremjera i ministra skarbu 
Kwiatkowskiego. ý 


Likwidacja zatargu w łódzkim 
przemyśle włókienniczym. 
WARSZAWA. Wobec wymówienia 

umowy zbiorowej przez Związek Włó. 

kienniczego Przemysłu Zarobkowego w 

Łodzi, Ministerstwo Opieki postanowiło 

zaprosić przedstawicieli Związku celem 

omówienia sprawy zażegnania zatarfu 

Konferencja ta odbyłaby się w przyszłym 

tygodniu. Zaznaczyć należy, że zatarg 

dotyczy jedynie zarobkowego przemysłu 
włókienniczego, który zatrudnia niewiel: 
ką część ogółu robotników włókienni: 
czych w Łodzi. 


„Niebieski Ptak“ w Kalkucie. 

ALLAHABAD. Onegdaj o godz. 12.10 
według czasu miejscowego mjr. Karpiń: 
ski wraz z lotnikiem Rogalskim wystar | 
towali z Jodphur w kierunku Allahabad. 


Teren znacznie więcej urozmaicony, niż 

na poprzednim pustynnym etapie, w środ 
kowej części staje się silnie pagórkowa 
ty. Dobra początkowo pogoda wkrótce 
popsuła się, nadciągnęły niskie chmury, 
a potem spadły przelotne ulewne desz” 

eze, zapewne resztki wczorajszej burzy. 


wypogodziło. 

O godz. 17.45 „Niebieski Ptak” wy 
lądował w Allahabad, lecąc z przecięte 
ną szybkością 161 km. na godzinę. 

Wczoraj o godz. 11.30 (czas miejsco 
wy) mjr. Karpiński wystartował z Allaha 
bad przy dobrej pogodzie, po rozproszė 
niu się mgieł porannych. W środkowej 
części trasy napotkali lotnicy lokalne 
mgły. Wskutek wielkiego upału i naslo- 
necznienia pagórkowatego terenu, poro. 
słego lasem, powstały silne pionowe 
prądy powietrzne, powodujące gwałtów: 
ne rzucanie. Lecąc z przeciętną Szy” 
kością 176 km. na godzinę, „Niebieski 
Ptak” wylądował w Kalkucie o godt 
15.45. ję 


Nowa afera przemytnicza. 


KATOWICE. Sląska straż graniczne 
wpadła na trop szajki przemytniczej | 
która przemyciła z Niemiec ogromne 
ilości mąki kokosowej. "se 

Aresztowano 6 osób, które osadzon? 
w więzieniu. 

Jak się okazało, 
znany przemytnik, skazany ostatn 
sąd okr. w Katowicach na 4 lata 


na czele szajki stel i 
jo przez | 
wię” 
który 


0 
przebywał w ostatnim czasie na „U! 


pie więziennym”. Maniura unikną ares 
towania, gdyż zbiegł do Czechosłowati | 

Bliższe szczegóły tej afery trzyma” | 
są narazie w tajemnicy. | 


50 milj. funtów na zakup 


broni i amunicji. 
rządza sumę 50 miljonów funtów e | 
którą przeznaczył na zakup broni I bist 
nicji. Na sumę tę składa się c 
majątek Negusa w wysokości oko GN 
miljonów funtów, postawiony oba 7 
przez negusa do dyspozycji państ e 
ofiar pieniężnych gubernatorów pos 0% 
gótnych prowincji Abisynji w sum 205 


koło 10 miljonów funtów, wkońc i wo 
z kwot ściągniętych tytułem pode i 


jennego. : naj 
część tych pieniędzy SAWA 


- Większa 
duje się już w Europie. 


IE 


NY 


Aen 


rma szwajcarska zbuduje 
śpichrze zbożowe. 


= WARSZAWA. W ostatnich dniach 
sfinalizowane zostały pertraktacje w 
sprawie wykonania wielkich inwesty- 
cyj dla zwiększenia eksportu zboża z 
Polski. Szwajcarski koncerm Biilera wy 
 konać ma budowę sieci elewatorów zbo 
żowych. Pierwszy wielki elewator wznie 
siony będzie w porcie gdyńskim kosz- 
tem 3 miljonów zł. Wszystkie inwesty- 
przeprowadzone mają być z mater- 
ów krajowych i w fabrykach pol- 
skich. 

Poza elewatorami rozpoczęta będzie 
budowa śpichrzów zbożowych we wszy- 
_ stkich województwach. 


berlińskich. 


BERLIN. Mleczarnie berlińskie wpro- 

 wadziły własny system kartkowy, który 

ma na celu kontrolę spożycia masła. 
Zakazano produkcji czekolady śmie- 


z Danji nie pojawił się jeszcze na rynku. 
cie margaryny rośnie coraz bar- 
DĄ e), 4 À 
Jak za czasów wojny, wzywa się lud 
Ść do konsumcji marmolady zamiast 
masła i wpływa się na obniżkę cen mar 
garyny. 


Akcję dywersyjną w Mandżuko 
przyg3towują Chiny. 


PEKIN. Jak słychać, odbyła się tu 
Narada wojskowa, na której postanowio- 
NO rozpocząć akcję ferorystyczną i wer- 
 bunek partyzantów dla wszczęcia żamę- 
tuw Mandżurji w dn. 7 listopsda pod- 
Czas wielkich manewrów w Mandżurii. 

|arszałek Czang-Kai Szek miał wydać 
boufną instrukcję do rady wojskowej w 
Pekinie, aby wyzyskano na rzecz inte- 


sunków japońsko-sowieckich. 


lagazyn Mebli Nowoczesnych 


ADAMA GLIŃSKIEGO 
w Częstochowie, Aleja 12. 


Rok założenia 1885. 


równie 


TAR EG 
[Xino LUNA 


Poranki 
1k4 filmu polskiego p.t. 
|SZTANI 
j 


JAR WOLNOŚCI 


Blee rewelacyjne 
datki dźwiękowe. 
Wszystkie 
miejsca BO 25 groszy! 
GRE Kina „LUNA“ przyjmuje zamówie- | 
PEcjalne seanse zniżkowe dla szkół | 


KAROLINIE LUD 


składają z głębi serca płynące podziękowanie. 


_ $ystem kartkowy w mieczarniach 


- tankowej. Zapowiedziany transport masła. 


 tesów chińskich obecne naprężenie sto-. 


Wszystkim, którzy oddali: ostatnią p 
B. 


„SŁOWO-* 


osługę Nasze 


FRA 


r j 
P. 


Z FEINKINDÓW 


„Czeska sprawiedliwość“. 


MOR. OSTRAWA. W Mor. Ostrawie 
odbyła się rozprawa przeciwko rolniko- 
wi polskiemu Jerzemu Sikorze z Gut 
na Sląsku n/Olzą, ‘oskarżonemu o agi- 
tację w czasie wiosennych wyborów 
za listą polską i rozdawanie ulotek, 
wzywających do zachowania jednolitoś- 
ci frontu polskiego. 

Sąd uznał, że działalność ta naru- 
szała ustawę o ochronie republiki czes- 
kiej (!) i skazał polskiego rolnika na 
dwa miesiące więzienia i 1.000 koron 
grzywny. 

MOR. OSTRAWA. „Duch Czasu” 
donosi o podpaleniu budynku czeskiej 
straży granicznej w miejscowości Łąki 
na Sląsku zaolzańskim. Budynek spło- 
nął całkowicie. 


Nowy gabinet angielski 
zarysowuje się pa widowni. 


LONDYN. — Sfery konserwatywne 
przygotowały już listę nowego gabine- 
tu, który obejmuje rządy pó wyborach. 
M, in przewiduje się nominację min. 
Edena na stanowisko ministra wojny, 
względnie marynarki, minister Hoare 
objąłby dotychczasowe funkcje min. 
Edena. Podział na resorty ministra 
spraw zagr. i ministra dla spraw Ligi 
Narodów okazał się niepraktyczny, miał 
on doprowadzić nawet do pewnych za- 
targów między Edenem a Hoare Wind- 
son Churchill miałby objąć nową tekę 
ministra dla uzgodnieni działań armji 
lądowej, marynarki i sił powietrznych. 

LONDYN. „News Chronicle” powta- 
rza pogłoskę jaką przyniósł „Star”, że 
za kilka tygodni lord Eden opuści sta- 
nowisko ministra dla spraw Ligi Naro- 
dów i obejmie specjalny resort w mi- 
nisterstwach marynarki i wojny. 


1.200 ofiar wybuchu amunicji. 


SZANGHAJ. W Lan-Chou (prowin- ` 


cja Kan-Su — Chiny zachodnie) wyda- 
rzyła się katastrofalna eksplozja w skła 
dzie materjałów wybuchowych. Padło 
około 1200ofiar ludzkich. Ok. 400 osób 
zostało pogrzebanych pod gruzami. 
Wybuch zniszczył odległą o 300 
metrów od składu misję duchowną 
wraz ze szkołą i szpitalem. Pod gruza 
mi polegli niemal wszyscy misjonarze 
i pielęgniarki. Sprawcami wybuchu byli 
komuniści. 
szenie w promieniu 2 kilometrów. Gu- 
bernator prowincji zarządził opróżnie- 
nie szeregu świątyń, celem ulokowania 
10000 ludzi, pozbawionych naskutek 
katastrofy dachu nad głową. ; 


Proces w aferze Stawiskiego 
rozpoczyna się w poniedziałek. 


PARYŻ. W poniedziałek rozpoczyna 
się przed paryskim sądem przysięgłych 
proces w aferze Stawiskiego, największy 
we Francji od czasu afery Dreyfusa. Jak 
wiadomo, Stawiski z pomocą miejskiego 
zakładu zestawniczego w Bayonne, puś- 
cił w obieg fałszywe bony, na sumę o- 
koło. 30 miljonów franków. 

Na ławie oskarżonych znajdzie się 
20 wspólników Stawiskiego, którzy częś 
ciowo od lat 2 przebywają w areszcie 
śledczym, a częściowo zostali wypusz- 
ćzeni na wolną stopę. Wśród oskerżo- 


nych znajduje się 2 b. deputowanych 2. 


b. adwokatów, 2 dyrektorów gazet, pe- 
wien generał w st. sp, Żona Stawiskie- 
go oraz dyrektor miejskiego zakładu za 
stawniczefo w Bayonne. Protes będzie 
trwał 2—3 miesiące. 


Wybuch poczynił spusto- 


WIKOWEJ KO 


ry 


KALENDARZYK 
Niedziela 3 listopada. Huberta B. 
Poniedziałek 4 listopada. Karola b. 
Wschód ałońca o g. 6,40, Zachód o g. 16,16 


Nocne dyżury aptek. 


W nocy z soboty na niedzielę: I Aleja 
Wieluńska. 

W nocy z poniedziałku na wtorek: III 
Aleja, Narutowicza. 

Poseł Paciorkowski dyrektorem 
departamentu w Min. Spraw Wewn. 
Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej- 
szym Pan Prezydent Rzplitej podpisał 
nominację b. ministra opieki społecz- 
nej, p. Jerzego Paciorkowskiego, po- 
sła ziemi częstochowskiej, na stano- 
wisko dyrektora departamentu politycz 
nego w Min. Spraw Wewnętrznych. 


Dzień Spółdzielczości w nle- 
dzielę. Jak tię dowiadujemy, tegorocz 
ny obchód „Dnia Spółdzielczości” od- 
będzie się w nadchodzącą niedzielę, 
dniz 3 listopada. Aby uroczystość ta 
wypadła jeszcze okazalej, niż w latach 
ubiegłych — powstał specjalny Komitet 
obchodu z przedstawicieli „Jedności”, 
Banku Ludowego, Banku Ziemi Często- 


„chowskiej, Banku Majstrów Fabrycznych, 
Stow. „Rzemieślnik” i Spółdzielni „Po- 


stęp”. W skład Komitetu wchodzą rów 
nież przedstawiciele Spółdzielni Woj- 
skowych. 

Program uroczystości przewiduje o 
godz. 10 rano w Katedrze nabożeństwo, 
w którem wezmą udział członkowie 
wszystkich instytucyj spółdzielczych ze 
sztandarami, oraz o godz. 1230 uroczy- 
stą akademję w sali Straży Ogniowej. 
Na program akademji złoży się śpiew 
chóru „Pochodnia”, przemówienie b. mi 
nistra, pisarza i wybitnego kooperatysty 
Stanisława Thugutta. 

W akademji wezmą udział przedsta- 
wiciele władz i społeczeństwa. 


Uroczysta akademja spółdziel- 
cza. Dziś w niedzielę, dnia 3 rb. o go- 
dzisie 12.30 w południe w Sali czę- 
stochowskiej Straży Ogniowej, ul. Stra 
żacka 3 odbędzie się uroczysta aka- 
demija spółdzlełcza. 

Program akademji wypełnią: 1) Hymn 
Spółdzielczy w wykonaniu chóru „Po- 
chodnia”. 2) Zagajenie akademii i po- 
witanie gości. 3) Przemówienie preze- 
sa Tow. Kooperatystów, b. ministra 
Stanisława Thugutta z Warszawy. 4) 
Solo skrzypce — p. Bursik przy akom- 
panjamencie p. Jałowieckiego. 5) Solo 
śpiew — p. Książkiewicz. 6) Marsz — 
chór „Pochodnia”. 

Podatki, płatne w listopadzie. 


W listopadzie płatne są następujące 
podatki: yć 
Do 15 listopada — zaliczka mie- 


sięczna na podatek przemysłowy od 
obrotu za r. 1935, w wysokości podat: 
ku przypadającego od obrotu osiągnię- 
tego w październiku r. b. przez przed- 
siębiorstwa handlowe | i Il kat. 
przemysłowe | — V kat. — prowadzą- 
ce prawidłowe księgi handlowe oraz 
przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze; 
do 30 listopada — II rata podatku 
gruntowego za r. 1935; do 50 listopada 
reszta nadzwyczajnej daniny majątko- 
wej za r. 1935 przez płatników | gru- 
py kontyngentowej (rolnictwo); dc 7 
listopada podatek dochodowy uposa- 
żeń służbowych, emerytur, rent i wy- 
nagrodzeń za. najemną pracę, wypłaco- 
nych w październiku r. b. 

Ponadto płatne są w listopadzie za- 

6 


DZIECI I RODZINA. 


oraz . 


ległości odroczone, lub rozłożone na 
raty z terminem płatności w tym mie- 
siącu oraz podatki, na które płatnicy 
otrzymują nakazy płatnicze z terminem 
płatności również w tym miesiącu. 

Przykład godny naśladowania. 
Niedawno prasa doniosła, że władze woj 
skowe zdecydowały zastąpić mlekiem 
kawę i herbatę, które dotąd żołnierze 
dostawali na Śniadanie i kołację. 

Obecnie mamy do zanotowania no- 
wy fakt, świadczący o zrozumieniu inte 
resów rolnictwa przez armję. Oto wiele 
pułków wprowadziło już do jadłospisu 
żołnierskiego twaróg, jako omastę do 
chleba. Twaróg ten stosownie do pory : 
roku ma być zaprawiany szczypiorkiem, 
kminkiem itp. 

Zarządzenia te posiadają olbrzymią 
wagę nietylko ze względu na zbyt, ale i 
na przyzwyczajenie młodzieży, służącej 
w wojsku, do spożywania płodów rolni- 
czych i hodowlanych. 

Kiermasz państw. gimnazjum 
im. R. Traugutta. W dn. 9, 10 i 11 
b.m. samopomoc uczniowska gimnazjum 


państw. im. R. Traugutta urządza w sa- 


lach gimnazjalnych przy ul. 
wielki kiermasz jesienny, 
łoterją fantową. W czasie kiermaszu 
przygrywać będą 3 orkiestry gimnazjal- 
ne. W klermaszu biorą udział najwięk- 
Sze firmy częstochowskie i zamiejscowe 
Dochód przeznaczony na pomoc dla nie 
zamożnych uczniów. 


Projekt amnestji 
już gotowy. 

W najbliższych dniach Rząd przystą- 
pi do rozważania projektu amnestii. 

Projekt taki opracowany już został 
przez ministerstwo sprawiedliwości i 
przewiduje zwolnienie od kary skaza- 
nych za pospolite przestępstwa do pół 
roku więzienia oraz darowanie połowy 
kary skazanych na kary do jednego roku 
więzienia. 

Co się tyczy przestępców politycz- 
nych, to całkowite darowanie kar doty- 
czyć będzie skazanych do półtora roku 
więzienia, zaś skazanym do 3 lat wię- 
zienia będzie darowana połowa kary. 


Staszyca 


g * $ * 

Projekt amnestji został już przesłany 
przez Ministerstwo Sprawiedliwości do 
M. 5. W. i będzie przedłożony Sejmówi ` 
na sesji grudniowej. 

Jak się dowiadujemy, amnestja obej- 
mować będzie również emigrantów ska” 
zanych przez sądy w przestępstwach po- 
liżtycznych. - 


ATENA 


Uwaga! waga! 
Wprost na sezon zimowy 
znowu nadszedł z Ceylenu 

dla najwybredniejszy smakoszy świe- 

ży transport 


ASTER 


Herbaty Ceylońskiej | 
mocnej i aromatycznej | 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 

| od zł. 15 za kg. | 
LEON PIOTROWSKI 
| „Kokka Kawa“ 
AI] Aleja Nr. 24. 
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Telefon 20-01. | 
lat istnienia to gwarancja: firmy. | 
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połączony zo: 


Str. 4. 


Komunikat. Komenda Oddziału Ko 
ła 1 pp. Leg. Pol. podaje do wiadomo- 
ści, iż w dniu 8 listopada b. r. o godz. 
19 w gmachu Ogniska Obrony  Niepo- 
dległości (ul. Pułaskiego L. 2) odbędzie 
się ogólne zebranie członków Koła. 

Obecność wszystkich członków obo- 
wiązkowa. 

Członkowie Koła w swych sprawach 
mogą się zgłaszać u adjutanta Koła w 
godzinach od 18—20 codziennie z wy- 
jątkiem niedziel i świąt (Ognisko Obro 
ny Niepodległości—pokój Ne 16). 

Koncentracja hufców szkolnych 
P. W. Kobiet. W dniach 2 i 3 listopa 
da, odbędzie się w Częstochowie kon- 
centracja hufców szkolnych przysposo- 
bienia wojskowego kobiet z okręgu 
łódzkiego (D.O.K. IV). 

Koncentracja ma na celu; nawiąza- 
nie większej łączności organizacyjnej, 
ocenę sprawności ośrodka, w którym 
jest koncentracja. Koncentracje były: 
w Łodzi, Skierniewicach. Obecnie czę- 
stochowskie hufce zdadzą egzamin z 


sprawności organizacyjnej i wyszkole- 
niowej. i 
Program koncentracji: godz. 14.15 


powitanie delegacyj z miast: Łodzi, 
Piotrkowa, Skierniewic, Radomska, Pa- 
bjanie, Wielunia i innych; godz. 15.30 
wspólny podwieczorek; godz. 1820 
„Ognisko” w Ognisku Niepodległości 
(ul. Pułaskiego 2). Niedziela dnia 3.XI: 
od godz. 9 do 10 msza św. na Jasnej 
Górze; od godz. 10.30 do 12 dekoro- 
wanie odznakami PWK. 1-go roku szko- 
lenia hufców szkolnych; od 12 do 14 
wspólny obiad, a następnie pożegna- 
nie przez delegacje poszczególnych o- 
środków ustępującej komendantki okre- 
gu, p. Marji Szymkiewiczówny; godz. 
18-ta odjazd uczestniczek. 

Organizatorki koncentracji serdecz- 
nie zapraszają wszystkich sympatyków 
i przyjaciół Przysposobienia Wojskowe 
go Kobiet na ognisko i uroczystość 
dekorowania najmłodszych pewiaczek 
hufców szkolnych. 


Kurs zimowy ratownictwa. Za- 
rząd częstochowskiego Oddziału Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża w miesią- 
cach zimowych organizuje kurs ratow- 
nictwa ogólnego i przeciwgazowego dla 
drużyn ratowniczych P.C.K. 

Podania na powyższy kurs należy 
kierować do sekretarjatu P. C. K. (So- 
bieskiego 5, gmach Starostwa) W po- 
daniu zaznaczyć: stosunek do służby 
wojskowej, stan rodzinny, dokładny 
adres, wykształcenie, data urodzenia, 
zawód. 

` Na kurs mogą być przyjęte osoby 
obojga płci, w wieku od lat 16 do 40, 
mające ukończone 7-ej klas szkoły 
powszechnej. 


"2 Teatru Kameralnego. 

Dziś i codziennie o godz. 20-ej try- 
skająca humorem angielska  komedja 
Huxley'a „Wiosenne porządki” w insce- 
nizacji [wo Galla i reżyserji Zygmunta 
Bończy, z udziałem p. Zarębińskiej, Mili 
Czajkowskiej, Tomaszewskiej, Dobrowol- 


skiego, Korczyńskiego,  Bernatowicza- 
Wybrańskiego, Malatyńskiego i Kwa- 
skowskiego. 


W niedzielę o godz. 15.30 i 17.45 
po cenach zniżonych od 60 gr. „Sluby 
panieńskie”, a wieczorem 0 godz. 
20:ej „Wiosenne porządki” 

W próbach pod kierunkiem reżyser- 
skim dyr. Brodzikowskiego nowość, scen 
zagranicznych „Szesnastolatka” F. i A. 
Stuartów, oraz arcydzieło Juljusza Sło- 
wackiego „Kordjan” w reżyserji Zyg: 
m unta Bońćzy. 


LeKarz-Bentysta 


Artur BRONIATOWSKI 


przeprowadził się 
II Aleja 22, I p. front. Telefon 18-88. 


musu Krawiec damski 


M. FAJGENBLAT 


Częstochowa, Aleja 18. 


Poleca na nadchodzący sezon 
zimowy najnowsze modele: 
PALT, 
ROSTJUMÓW 
i FUTER. 
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| Kawiarnia i Dancing „EUROPA“ 


został prolongowany na miesiąc listopad. W każdą niedzielę 


i święta poranki muzyczne od godz. 12 ej do 14 ej. W so- 


boty, niedziele i święta five o clocke'i od 17.ej do 19-ej 


zawiadamia, że na ogólne żądanie P.T. Publiczności ulubio- 
i ny zespół muzyczny Z „Palais de Danse“ we Lwowie 


Tancerki i tancerz towarzyski. 


0 zmiane herbu m. Częstochowy. 


Wydział oświaty i kultury wystąpił 
do Zarządu Miejskiego z wnioskiem o 
zatwierdzenie historycznego herbu mia- 
sta Częstochowy, którego odciski znaj- 
dują się w materjałach sfragistycznych 
w archiwum głównem w Warszawie. 

Umotywowanie wniosku polega na 
tem, że obecnie używany herb miejski 
pozbawiony jest jakiegokolwiek uzasad- 
nienia historycznego i zaimprowizowany 
został z polecenia władzy rosyjskiej w 
r. 1909 w związku ze zbliżającem się 
otwarciem wystawy rolniczo - przemysło- 
wej. Lecz i nawet ten sztucznie spre- 
parowany herb z biegiem czasu ulega 
różnym zmianom. 


Ubecnie, w wolnej i niepodległej 
Polsce, gdy nie ciąży już nad nami wie- 
czysta kuratela władzy okupacyjnej, któ- 
ra specjalnie zabiegała o to, by tępić i 
niszczyć pamięć przeszłości i ślady daw 
nej minionej świetności, miasto powin- 
no wrócić do swego historycznego 
herbu. 

Autentyczna pieczęć miejska wyobra 
ża mur forteczny z otwartą bramą i 7 
blankami; ponad mur strzelają duże 
wieże forteczne, każda z dwoma okna- 
mi i niskim kopulastym dachem. Nad 
daszkiem prawej wieży widnieje lew w 
postaci stojącej, nad drugim daszkiem 
orzeł z rozpiętemi do lotu skrzydłami. 


Przed obniżką Komornego. 


O 15 proc. mniej płacić będziemy od mniejszych lokali. 
Czy obniżka obejmie lokale trzyizbowe. 


Sprawa obniżenia komornego lokali 
jedno i dwuizkowych jest zupełnie pew- 
na. Co do lokali trzyizbowych, rzecz 
nie jest jeszcze przesądzona. 

Jeżeliby obniżka 15-procentowa do- 
tyczyła tylko lokali jedno i dwuizbowych, 
to objęłaby 65 proc. wszystkich miesz- 
kań w starych domach. Jeżeliby doty- 
czyła również lokali i trzyizbowych, to- 
objęłaby 83 procent mieszkań w starych 
domach. 

Ogólna suma komornego w Polsce 
wynósi 800 miljonów złotych od wszyst 
kich lokali w starych domach, z tego 
około 300 miljonów zł. przypade na lo- 
kale jedno, dwu i trzyizbowe. Jeżeli z 
tych 300 miljonów obniżymy o 15 proc. 


otrzymamy 45 milj. złotych. 

Ponieważ jednak od czterech lat bez 
robotni mieszkają prawie zadarmo,a du- 
żo lokatorów jeśt niewypłacalnych, su- 
ma ta musiałaby ulec redukcji o po- 
lowe. ` 

Jeżeliby obniżka dotyczyła tylko lo- 
kali jedno i dwuizbowych, to przy u- 
względnieniu powyższych czynników, o- 
gólna suma ulg dla lokatorów wahałaby 
się od 10 do 15 milj. zł. 

Pozatem istnieje poważne zaniepo:- 
kojenie wśród urzędników. zamieszku- 
jacych domy ZUPU. i spółdzielnie mie- 
szkaniowe, że jakoby 15-procentowa ob- 
niżka komornego nie dotyczyła tych lo- 
kali. 


Bankiet ku uczczeniu 


_40-lecia pracy dyr. de Hagena. 


W ubiegły czwartek wieczorem w 
lokalu Towarzystwa Przemysłowców 
Okręgu Częstochowskiego odbył się 
bankiet ku uczczeniu 40-lecia pracy 
dyr, de Hagena na polu przemysłu 
częstochowskiego. 

Bankiet zgromadził liczne grono 
przedstawicieli władz i miejscowego 
społeczeństwa, z których wymienimy: 
Pani dyrektorowa de Hagen, wicesta- 
rosta Bielawka, prezydent Mackiewicz, 
N. B. Helman, inż. J. Helman, inż. L. 
Jaworski, inż. L. Tencer, dyr. A. Kra- 
mareff, inź. J. Zieliński, dyr. J. Lewit, 
dyr. J. Straub, dyr. 5. Senior, inż. L. 
Brzeziński, dyr. R. Markowicz, Z. Mar- 
kowicz, M. Markowicz, dyr. S. Sigman, 
dyr. D. Szwarc, inż. W. Piotrowski, 
dyr. J. Nowiński, dyr. W. Molicki, N. 
H. Tempel, dyr. George Couturon, dyr. 
E. Meilassoux, dyr. F. Varras, mec. 
S. Kaliniewicz, dyr. Christian  Drou- 
lers, dyr. Henri Stalens,. dyr. Andre 
Stalens, dr. A. Wolberg, dyr. E. Tec- 
laff, dyr. M. Dzięciołowski, inż. L. 
Korngold, inż. T. Fijałkowski, dyr. F. 
Tomaszewski, dyr. M. Wysocki, dyr. 
J. Kon. nacz. J. Serednicki, insp. W. 
Wasilewski, insp. Radłowski, prezes A. 
Keller, prez. J. Cholewicki, p. Cz. No 
wicki, rej. T. Koss, dyr. W. Zdanowicz, 
insp. E. Germak, p. W. Różański, p. 
H. Majzner, mec. M. Idzikowski. 

Przy stole bankietowym  wygłoszo- 
no szereg przemówień, nastrojonych 
na zgodny ton uznania dla zasług sza- 
nownego jubilata, który całą swoją 
młodość i najpiękniejszy wiek męski 
spędził pośród mas i położył wiele tru 
du i znoju prowadząc warsztat pracy, 
zatrudniający liczne rzesze robotników. 

Pierwszy przemówił wiceprezes To- 


warzystwa Przemysłowców Okręgu Czę ` 


stochowskiego inż. Zieliński, 
sząc zasługi Jubilata, którego pracę 
obserwował od szeregu lat. Mówca 
oddał hołd energji i sprężystości dyr. 


podno- 


fabryki Peltzerów, zatrudniającej około 
2 tysięcy robotników i w bardzo cie- 
płych słowach scharakteryzował jego 
ofiarność na cele społeczne. 

Drugi z kolei przemawiał wicestaro 
sta Bielawka, z pięknym polotem sło= 
wa podkreślając wzorową obywatelską 
postawę jubilata w stosunku do Pol- 
ski, która stała się dlań przybraną oj- 
czyzną. Dyr. de Hagen od szeregu 
lat niesrudzenie stoi na swoim odpo- 
wiedzlalnym posterunku i jego to za 
sługą jest zachowanie olbrzymiego za- 
kładu pracy i natychmiastowe po za- 
kończeniu wojny uruchomienie fabryki. 

W imieniu Zarządu Miejskiego pree 
zydent Mackiewicz złożył dyr. de Ha- 
genowi wyrazy najszczerszego uznania 
za jego tylekroć wypróbowaną w róż- 
nych okazjach ofiarność na cele spo- 
łeczne. P. prezydent w bardzo ser- 


decznym tonie życzył jubilatowi dłu- 
gich jeszcze lat owocnej pracy. 
W imieniu Straży Ogniowej prze- 


mówił prezes J. Kon, przypominając 
obecnym, że jubilat figuruje na liście 
honorowych członków  'Straży O- 
gniowej, która ma dla niego wiele u- 
znania za to, co dla niej uczynił i oso 
biście, i jako prezes Towarzystwa Prze 
mysłowców Okr. Częst. 

Z kolei komendant Serednicki wrę- 
czył dyr. de Hagenowi dyplom uznania 
od Zarządu Straży Ogniowej, poczem 
dyr. Towarzystwa Przemysłowców Okr. 
Częst. ppłk. w stanie spoczynku Zdano 
wicz odczytał kilkadziesiąt depesz gra 
tulącyjnych, nadesłanych z kraju i z za 
granicy. 

Wzruszony jubilat odpowiedział w 
ciepłych słowach dziękując wszystkim 
uczestnikom obchodu za wyrazy uzna- 
nia dla swej pracy. | jubilat, przecho- 
dząc w uroczysty niemal ton, oświad- 
czył, że w Polsce znalazł drugą swoją 
ojczyznę i że największym i najradoś- 
niejszym cudem, jaki dane mu było 


nej pracy, która w rekordowem t 


ujrzeć i przeżyć, był cud wskrzesz 


er f 
odrobiła zaniedbania tylu lat. Ta za 


palna i entuzjastyczna atmosferą T 
cy, jaka przyśpiesznem tempem ząCzę. k 
ła bić na wszystkich polach życia y 
odradzającym się kraju, dała mu dry. 
gą młodość. JAKA 

Podczas bankietu przemawiali je 
szcze: prezes miejscowej kolonji fran. 
cuskiej dyr. Couturon i rejent Koss 

Bankiet w bardzo miłym i serdecz. 
nym nastroju przeciągnął się do póź. 
nej nocy. nid 


Rady wojewódzkie i wydziało. 
we. Po wprowadzeniu w życie nowej 
ustawy o samorządach stała się aktu]. 
ną sprawa rozporządzenia Prezydenta 
R. P, z r. 1928 stworzenia rad woje. 
wódzkich i wydziałowych. Będą to ze. 
społy kolegjalne, stanowiące w pewnych 
sprawach organ opinjodawczy, w nie 
rych zaś sprawach organ decydujący. 

Dotychczas przy województwach ist 
niały wydziały wojewódzkie z nomin: 
cji. Obecnie rady i wydziały będą po. 
chodzić z wyboru. ZAD | 

W skład rady wojewódzkiej wchodzić 
będą delegaci wybrani przez rady po- 
wiatowe i rady miejskie miast wydzielo - 
nych. kika 
Rada wojewódzka wybierze trzech 
członków wydziału wojewódzkiego, w 
skład którego z urzędu wejdzie wojewo 
da jako przewodniczący, wicewojewoda 
jako zastępca przewodniczącego, naczel - 
nik wydziału samorządowego wojewódz: - 
twa, przyczem, jeśli będą rozpatrywane 
przez wydział sprawy podatkowe, skład 
wydziału uzupełniać będzie prezes [zby 
skarbowej. A) i 


Podziękowanie. Zarząd Towarzy: 
stwa Opieki nad Zwierzętami w Często - 
chowie składa niniejszem najserdeczniej 
sze podziękowanie za pomoc przy urzą: 
dzeniu przedstawienia w dniu 26 paź: 
dziernika br. p. t. „Kopciuszek”: Panu. 
Dyrektorowi Płodowskiemu za wypoży: 
czenie sali, p. prof. Mąkoszy za akom" 
panjament, p. Niedźwiedziowi za efek- 
towną i staranną dekorację. uczenicom 
Gimnazjum Państwowego im. J. Słować 
kiego i uczenicom szkoły powszechnej 
Komitetu Rodzicięlskiego tego gimnaż: 
jum za współudział w przedstawieniu i 
dobrą grę i wreszcie pani Adżie Miziuk: 
Korczewskiej za artystyczną, pełną tru- 
du i poświęeenia reżyserję. Zarząd skła 
da także podziękowanie p. Wierze Mir 
manównie ucz. kl. VIII Gimn. Państw 
im. J. Słowackiego za doskonałe zorge“ 
nizowanie strony administracyjnej przeć 
stawienia. 


„Piekło“ w „Edenie“. Kino-teett 
„Eden” wyświetla obecnie monumentet 
ny amerykański film p. t. „Piekło”, któ | 
ry przez długi szereg miesięcy święci 
olśniewające triumfy w Ameryce I W 
wielkich stolicach europejskich. > 

„Piekło” wnosi nowe wartości dô 
sztuki filmowej. Osnute na tle nieśmier 
telnego utworu Dantego, genjalnego Po” 
ty włoskiego, nie jest jednak przeróbka 
tego dzieła, lecz jakby nowoczesną jeg 
transpozycją na ekran. Stąd też „Piek | | 
to obraz nawskroś nowoczesny i aktui 
ny. Przedstawia życie obecnego po i 
lenia, jego pęd do zdobycia pieniędzy í 
sławy oraz do zrobienia wielkiej Kaa 
ry. Akcja posiada tempo żywe, jest em 
cjonująca i nadzwyczaj ciekawa. a; 

Film posiada tendencję wybitnie A 
szlachetnisjącę: bohater jego Caster H | 
wielu tragicznych przejściach docho je 
do przekonania, że prawdziwe szczę 
to nie pogoń za zyskiem, za prze Je: 
mamoną, lecz miłość i wiara W sz 
chetne posłannictwo człowieka. Bo 

Wstrząsające wrażenie wywieraja A 
widzu doskonale przedstawiona Kate at 
fa budowlana olbrzymiego domu 1 RO 


okrętu. ; 

ae oia 

Lekarz = dentysta al 
Jadwiga Broniatowsk 


b. asyst. wol. oddz. chirurg. > jie, 
Akademji Stomatologicznej w Warszawie 7. 


| Przyjmuje od godz. 9 — 1 i 0d5"- 
„UL N. Panny marji 21. TL m7” 
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szych wzorach, KOŁDRY 
znane z dobroci poleca Firma 
CHOLEWICKI i S-ka, Częstocho 
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W dniu wczorajszym w pewnych go- 
dzinach ulice miasta zupełnie się wy- 
judniły i liczne rzesze ludności zapełni- 

ły cmentarz. 
M Ta zbożna wędrówka na groby zmar- 
ych trwała nieprzerwanie do wieczora. 
T prawdziwie przejmującym był obraz 
| dohych zazwyczaj miast „umarłych, 
; ozjarzonych niezliczonemi rojami świa- 
El i ozdobionych subtelną krasą późno 
_ jesiennego kwiecia: Rad 
| Ta łuna glorji, paląca się nad cmen- 
zami, nikłe światełka, tłumione west- 
 chnienia i szept pacierzy, to, wszystko, 
(0 żywi mogą złożyć w kornej daninie 
ym, którzy odeszli i z dalekiej sfery 

giekuistego światła spoglądają na naszą 
_gledną i grzeszną ziemię, na której nie- 
dyś kochali, cierpieli i nienawidzieli i 
zmagali się z ciężkiem i czasem jakże 
 okrutnem życiem. 
| Federacja Polskich Związków Obroń - 
ców Ojczyzny zgodnie z ustaloną już 
tradycją w dniu wczorajszym urządziła 
_ pochód na groby zmarłych obrońców 
4 ojczyzny. i j 
O godz. 12 i pół na placu Bronisła- 
_ wa Pierackiego ustawiły się sfederowa- 
h ne związki, wojsko, oddziały przyspo- 
_ sobienia wojskowego, stowarzyszenie by- 
łych więźniów politycznych i organiza- 
cje młodzieżowe ze Strzelcem na 
| czele. 
=. W kryształowo czystem powietrzu 
pięknego listopadowego dnia, złoconego 
_ isrebrzonego wszystkiemi powabami i 
= urokami umierającej jesieni, wysoko 
= wzniósł się las chorągwi i sztandarów. 
"Na kilka chwil przed wyruszeniem po- 
chodu ku mogile Nieznanego Żołnierza 
na plac przybył w towarzystwie komen- 
= danta placu ppułk. Kaszy dowódca pie: 
choty 7 dywizji, pułk. dypl. Maczek i 
po przyjęciu raportu od dowodzącego 
całością pięknej i podniosłej ceremonii 
= majora Kiełbasy dókonał przeglądu u- 
szecegowanych na placu oddziałów. 
_ Następnie pochód udał się ku mogi- 
_leNieznanego Żołnierza, koło której sta- 
 nąłzwarty orszak przed. społeczeństwa, 
władz z wicestarostą Bielawką na czele. 
Zarząd miejski i prezydenta Mackiewi- 
cze reprezentował ławnik  Jarzębiński, 
_" magistraturę naczelnik Sądu Grodzkie- 

go Trzciński. 

W czterech rogach symbolicznej 
mogiły płonęły znicze. Wartę honorową 
zaciągnęła młódź strzelecka. 
= Przy dźwiękach hymnu narodowego 
 tózpoczęło się składanie wieńców. W 


" GOŁEM OKIEM. 


Na tematy oszczędnościowe. 


Mieliśmy, proszę pań: 
stwa, dzień oszczędnośe 
ci, a bezpośrednio po- 
tem dzień zadusźny, tra 
PA dycyjny dzień obchodu 
p 4 dziadów. Taki zbieg o- 
i oliczności, podobny do tego, jaki zda- 
za się zwykłemu  kryzysowiczowi, gdy 
i jednocześnie i do jednego płatnika przy 
_ chodzą na egzekucję sekwestrator skar= 
_ bowy, komornik, inkasent Ubezpieczalni 
E połecznej j egzekutor miejski. Taki 

Ro zbieg okoliczności. 

BR a ocenie hssło oszczędności przyj 
R aa € I teraz w myśl zasady, że wie- 
pie ten go musi i zgodnie z przy- 
sj R że z próżnego nawet Salomon 
k A Je, chyba, żeby był ministrem 
enie osobiście oszczędność nie prze 

a, goły rozboju się nie boi. Cóż, bę- 
ojej | "Yżej więcej winien moim wie- 
ah SĘ Trudno, trzeba być lojalnym, 

gólnie, że i nowy rząd jest typowo 
A zędnościowym. 
żam. ny "Zad. Ja to sobie tak wycbra- 
Bdzejgć ji” pada komenda: „spocznij, 
Mija SIĘ: a potem: „zbiórka!” I for- 
w DE rząd nowy. I jeżeli nowy rząd, 
(sh r wie do poprzedniego za- 
TA A eczeństwu jaknajdalej idącą o- 

£AnośŚć, to jest to rząd oszczędnoś- 
trafi utrzymać w dziewi- 
szą mocną walutę. 
„eWiczym dlatego, że nikt z nas 
Sac nie zdoła. 

BA jednak trzeba, że nowy 
Poprzedni: padzie] ubóstwiający nas od 
Wiproca e ZZAdów — w skali od 8 do 

sent. Gdy będziemy tak dalej u- 


p” 


który 
po 
żym stanie na 


ziewi 
posiąść RE 
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5. 


imieniu zarządu miejskiego wieniec zło- 
żył ławnik Jarzębiński, w imieniu by- 
łych kombatantów francuskich i kolonji 
francuskiej prezes Couturon. Pozatem 
na mogile spoczęły wieńce od wojska 
i więźniów politycznych i Związku Rez. 
Do zebranych w silnych słowach prze= 
mówił dyrektor gimn. państw. im. Ro- 
mualda Traugutta Artymiak, w wymow- 
nych słowach sławiąc szczytny patos i 
wielkość żołnierskiej śmierci za Ojczy: 
znę. Ta krew poległych, która sce- 
inentowała fundamenty zmartwychwsta* 
łego państwa, zmienia się w wino naj- 
wyższych wartości duchowych. 

Mówca obejmując wdzięczną pamię= 
cią olbrzymie łany zmarłych za wolność 
i niepodległość ziemi ojczystej, wspo- 
mina przedewszystkiem Tego, kto z og- 
nistym mieczem stanął na rubieży cza- 
su kończącej się niewoli i epoki budzą- 
cej się z grobu nowej wiosny życia pań 
stwowego, kto wywiódł naród swój z do 
mu niewoli i wyprowadził go na szlaki 
wielkich przeznaczeń dziejowych. 

Ta część, poświęcona nieśmiertelnej 
pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
wywarła silne wrażenie na zebranych. 

Orkiestra 27 pp. gra Szopenowski 
hymn wiary, rozpaczy i nadziei, a po 
uciszeniu się tragicznej fali marszu ża" 
łobnego chór „Pochodnia” pod kier. 
p. Władysława Leszczyńskiego wykonał 
„Hymn ku czci Nieznanego Źołnierza” 
prof. Ludwika Wawrzynowicza, rozpoózy 
nający się słowami: 

„Nieznany światu wzniosły męstwa 
czynem 
Zdobimy dzisiaj Twoją skroń waw: 
rzynem”. 

Po oddaniu hołdu mogile, symboli- 
zującej najwyższe dostojeństwo bohater- 
stwa i poświęcenia za ojczyznę, pochód 
udał się na cmentarz św. Rocha, gdzie 
na grobach powstańców górnośląskich 
przemówił wiceprezes podokręgu Pow- 
stańców Górnośląskich dyr. Stalens, od- 
dając hołd pamięci bohaterów, którzy w 
owych pamiętnych latach wystąpili do 
walki z butnym najeźdżcą niemieckim i 
krwią swoją wywalczyli wolność tej od- 
wiecznie polskiej dzielnicy. 

Na mogile symboliczne kwiaty pamię 
ci złożyło wojsko, zarząd miejski itd. 

Z cmentarza św. Rocha pochód skie- 
rował się na cmentarz na Kulach, gdzie 
na mogiłach żołnierskich po odprawie- 
niu krótkich modłów przemówił ks. Ka- 
pelan Żelaznowski, a u mogił poległych 
legjonistów  żałobną mowę 


bóstwiani, to wkońcu święto dziadów 
obchodzić będziemyfprzez wszystkie 366 
dni roku. 

Narazie jeszcze, chwała Bogu, osz- 
czędzamy. Nie jest więc jeszcze zupeł- 
nie źle, jak naprzykład w Niemczech, 
gdzie gwoli racjonalnego odzwyczajania 
obywateli od jedzenia, wprowadzony jest 
urzędowy dzień, w którym wolno spoży- 
wać obiad, złożony tylko z jednej potra 
wy. Potem, prawdopodobnie, liczba tych 
jednopotrawowych dni będzie zwiększo- 
na, a gdy już społeczeństwo do tego 
przywyknie, wyznaczy się urzędowe dni, 
w których nie będzie wolno nic spoży- 
wać. Potem zwiększać się będzie liczbę 
dni poSstnych, aż ludność odwyknie od 
jedzenia zupełnie i będzie mogła zao- 
szczędzone na żołądkach pieniądze loko 
wać w podatkach i pożyczkach wewnę- 
trznych. 

U nas, chwała Bogu, tak źle jeszcze 
nie jest. Każdy ma prawo, jeżeli go na 
to stać, spożywać codzień obiad, złożo- 
ny choćby z 10 dań i nikt mu, za wy- 


jątkiem urzędu skarbowego, do garnka 
nie zagląda. 
Chociaż jednodaniowe obiady i u 


nas się praktykują. 

Na ulicy Wolności stoi sobie taki 
sympatyczny i berdzo grzeczny staru- 
szek. Kłenia się każdemu przechodnio- 
wi i prosi co łaska. Człowiek ma nawet 
satysfakcję, gdy daje mu parę groszy, 
dobrowolnie, nie pod przymusem, ani 
pod groźbą zastosowania rygoru egzeku 
cyjnego, lub gdy mu nic nie daje bez 
obawy przerostu kosztów, procentów i 
kar za zwłokę. To bardzo dobrze wpły- 
wa na samopoczucie obywatelskie i dla 
tego takiego sympatycznego, proszącego 
co łaska staruszka uważam za bardzo 
pożytecznego członka społeczeństwa. 

Otóż ten sympatyczny staruszek jada 


wygłosił 


Wczorajsze Swieto Umarłych. 


doktór W a w ak, w szczerze od- 
czutych słowach podnosząc szczytne 
bohaterstwo życia i śmierci owych 
pierwszych żołnierzy Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Na mogiłach legjonistów i 
żołnierzy złożono również po kilka 
wieńców, 
* * 

W dniu wczorajszym straż ogniowa 
oddała hołd pamięci zmarłych straża- 
ków. Przed południem cały zarząd i 
sztab straży z prez. J. Konem i komen- 
dantem J. Serednickim udał się na 
cmentarz na Kulach, gdzie wzruszający 
akt hołdu rozpoczął się od złożenia 
przy dźwiękach marsza żałobnego wień- 
ca na grobie zmarłego w 1898 r. preze 
sa straży Ogniowej ś.p. Juljana Fuksa, 

Należy podkreślić, że Straż Ogniowa 
przyozdobiła światłem i wieńcami wszyst 
kie mogiły strażaków na obu cmenta- 
rzach. U mogiły ś. p. Wacława Sna- 
wadzkiego, który przed 25 laty zginął 
podczas pożaru tartaku Zylberszaca or- 
kiestra straży odegrała marsz pogrze- 
bowy. 


Ze szkoły Nr. 7 w Częstochowie. 
Dnia 28 bm. z okazji lmienin kierow- 
nika szkoły Nr. 7 p. Tadeusza Ruciń- 
skiego, zostało urządzone bezpłatne 
przedstawienie w sali Katedralnej dla 
dziatwy tejże szkoły. Program uroczy» 
stości wielce urozmaicony, pełen wer- 
wy i humoru, rozpoczęto tańcem kra- 
snoludków, wykonanym przez najmłod 
szych naszych milusińskich. Z całą 
prostotą i swobodą dzieci kl. V wyko- 
nały miły obrazek fantastyczny. Ucze- 
nice kl. VI wykonały wdzięcznie ta- 
niec „Trejak” w typowych strojach 
śląskich, oraz zainscenizowały pieśni 
„Pognała wołki” i „Umarli Maciek u- 
marł” również w strojach ludowych. 
Nastrój był b. miły i wesoły, a szcze- 
gólniej ostatnia scena była hucznie o: 
klaskiwana przez dzieci i gości. 

Grono Naucz. oraz organizatorki 
przedstawienia p. Halina Wróblowa i 
Z.-Gluchowska składają serdeczne po: 
dziękowanie ks. prał. Wróblewskiemu 
za pozwolenie użycia sali oraz bezkon- 
kurencyjnemu reżyserowi p. A. Poliszew 
skiemu za bezinteresowną pracę nad 
przedstawieniem. 


1 rok więzienia za usiłowanie 
kradzieży. W ub. sobotę Sąd Grodz- 
ki rozpoznawał sprawę 51-letn. Froima 
Słuckiego, mieszkańca pow. warszaw- 


obiady jednodaniowe. Przynosi mu je w 
garnuszku dziewczyna, on zjada połowę, 
a resztę oddaje dziewczynie: 

„Niech Marysia zaniesie pani. Pani 
siedzi pod kościołem św. Zygmunta”. 

Taki porządny, sympatyczny staru- 
szek. Ja mu zawsze mówię: „Niech was 
Bóg opatrzy, dobry człowieku”, a on 
mi odpowiada: „Dziękuję, ale za „Bóg 
zapłać” człowiek nie wyżyje, dobry pa* 
nie”. ? 

W „Dzienniku Bydgoskim” wyczyta- 
łem takie ogłoszenie: 

„Krzykacz jarmarczny z własnym sa- 
mochodem poszukuje źródła pracy”. 

Kie licho, kto to być może? Myślę, 
że chyba b. poseł opozycyjny. Trudno, 
i tacy żyć muszą. | 
_ Takie już czasy, że wszyscy czuje- 
my się na tym świecie jak piąte koło u 
wozu. Żyjemy właśnie za „Bóg zapłać” 
i tylko z przyzwyczajenia, a jedynie co 
nam wolno robić, to — dobre, albo złe 
wrażenie. Dlatego trzeba oszczędzać, o- 
szczędzać, oszczędzać... 

Ja już zacząłem: Miałem żonie kupić 
futro, ze względu jednak na dzień osz- 
czędności nie kupiłem jej wcale. Ale 
palto na zimę kupić sobie musiałem. 
Krawiec żądał 160 złotych. Ze względu 
na oszczędność targowałem się zawzię- 
cie do upadłego i zredukowałem cenę 
o 40 zł. i jestem winien krawcowi tylko 
120 złotych — oszczędziłem mu 40 zło 
tych straty. 

Bo oszczędzać samemu, to mało — 
trzeba jeszcze drugich uczyć oszczęd- 
ności. 

Ponieważ w naszym samorządzie do 
minuje tendencja wybitnie oszczędnoś- 
ciowa wartoby przeto zaprowadzić w na 
szej radzie miejskiej oszczędność gadul 
stwa, zwłaszcza tego gadulstwa partyj- 
nego, takiego ni przypiął ni wypiął. Cóż, 


skiego, oskarżonego o to, że w dniu 
2 września b.r. usiłował w lokalu Ban- 
ku Polskiego skraść głównemu inka- 
sentowi Ub. Społ. Leonowi Woytonowi 
tekę zawierającą 8 tys. zł., lecz został 
schwytany i oddany w ręce policji. 

Oskarżony do winy «ię nie przy- 
znał tłomacząc się, . że przypadkowo 
dotknął się cudzej teczki, nie mając 
zamiaru jej skraść. 

Sąd jednak nie dał temu wiary i 
skazał oskarźonego na 1 rok więzie- 
nia. 

Niesłuszne oskarżenie. Ciekawą 
ze względu na metody, jakiemi  posłu- 
guje się kierownik dziś prawie, że nie= 
istniejącej Chadecji p. Cardini, rozpo- 


'znawał onegdaj sąd grodzki, przed któ- 


rym w charakterze oskarżonych stanęli: 
Wincenty Chadziński i Zygmunt Konie- 
czny, Akt oskarżenia zarzucał obu oskar 
żonym przywłaszczenie 40 zł.na szkodę 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji. 
Sprawa ta wypłynęła naskutek zameldo 
wania, złożonego u władz przez wspom 
niane stronnictwo po wystąpieniu z jego 
szeregów pp. Chadzińskiego i Koniecz= 
nego. 

Na rozprawę powyższą z ramienia 
Chadecji przybył specjalne z Warszawy 
adwokat Kaczorowski, który miał udo- 
wodnić winę oskarżonym, co jednak nie 
nastąpiło, albowiem zarzuty, zawarte w 
akcie oskarżenia, nie znalazły potwier: 
dzenia w toku przewodu sądowego. 

W wyniku rozprawy sąd uniewinnił: 
oskarżonych. ` 

Obecnie pp. Chadziński i Konieczny 
występują do sądu przeciwko oskarżycie 
lom o zniesławienie. 


Wylosowane bony Funduszu in 
westycyjnego. Wylosowane zostały 
do umorzenia bony Funduszu Inwesty- 
cyjnego oznaczone numerami: 21320, 
21345, 29627, 30546, 30936, 31873, 54850 
we wszystkich 10-ciu serjach wypusz- 
czonych na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 roku. 

Wylosowane bony wykupywane są w 
kasach skarbowych”po 100 złotych za 
bon 25-złotowy. 


Lekarz-Dentysta 


R. Sobolowa 


Al. Wolności 10, telefon 16-07. 
przyjmuje 


od godziny 11 — 1-szej i od 4—7. 


kiedy nasza ópózycja, Endecja szczegól 
nie, jest najbardziej kontenta, kiedy się 
nagada. Narazie jeszcze nie ma okazji, 
ale gdy się tylko sposobność nadarzy... 

Z tych samych pobudek oszczędnoś- 
ciowych mówi się o mającej następić re 
dukcji mężateki panienek zarobkujących 
biurowo. To zresztą żadna nowość: mó- 
wi się o tem od wielu lat, tak dawno, 
jak dawnym jest kryzys i bezrobocie. 
Może jednak teraz, lub we wtorek na 


jasieni.. Ja rozumiem tragizm takiego 
posunięcia — sam byłem matką i znam 
ten ból — mimo to głosuję za. Ja wiem, 


że taka redukcja spowoduje, że wiele 
panienek zajmie się włóczkową robotą— 
będzie się z braku zajęcia biurowego 
włóczyła po ulicach. Ale lepiej niech to 
czynią one, aniżeli żywiciele rodzin, 
zdzierający zelówki i zdrowie na próż- 
nem i daremnem uganianiu się za naj- 
lichszym choóby zarobkiem. 

Ostatecznie zło możnaby /załagodzić: 
mężatki znajdą aż nadto dużo pracy 
przy boku mężów i przy wychowywaniu 
dzieci, panienki możnaby wydać zamąż. 
Choć to w dzisiejszych czasach napoty 
ka na duże trudności: ze względów osz 
czędnościowych mężczyźni wolą się nie 
żenić. 

I z innych względów. 

„„.Taka słodka, taka kotka, tak ma- 
jowa, tak sercowa, tak milutka, iak ci- 
chutka, tak wpatrzona, tak stęskniona, 


tak radosna, tak miłosna, oto ona — 
narzeczona. 
„.. Maka wściekła, taka z piekła, 


tak zgryźliwa, tak zjadliwa, taka sknera, 
taka gdera, oto ona — twoja żona...” 
eby tak z wolnej i nieprzymuszo- 
nej woli, to wątpię, ale możnaby urzę“ 
dowo nakazać — niech się żenią. f 
a. 


6. 


Komitet Wykonawczy Obchodu 
11 listopada prosi Związki, Stowarzy” 
szenia, Organizacje, Szkoły itp. o reje- 
strowanie w Wydziale Oświaty i Kultury 
Zarządu Miejskiego obchodów  związa- 
nych ze świętem 11 listopada. 


Przedstawienie amatorskie w 
sali fabr. Stradom. Staraniem Kie- 
rownictwa Opieki Rodzicielskiej przed- 
szkola nr. 4 ul. Hoene Wrońskiego 12 
w niedzielę dn. 10 listopada o godz. 6 
po południu w sali fabryki Stradom, ze 
spół amatorów odegra dwie komedyjki 
p.t. „Bursztyny Kasi” w 3:ch aktach i 
„Gapcio” w 1 akcie. Ceny miejsc od 
1 zł. do 20 gr. Dochód przeznaczony 
na najbiedniejsze dzieci i cele tegoż 
Przedszkola. 


Ofiary. Zamiast kwiatów na grób 
ś.p. dr. Stawnickiego składa na ręce 
ks prałata Wróbłewskiego zł 25 żona 
i córki. 

Dla uczczenia pamięci nieodża- 

łowanej przyjaciółki Maurycowej Pru 
sickiej, pp. Leonowie Bem złożyli w 
administracji naszego pisma zł. 5 na 
szpital na Zawodziu. 
" Dla uczczenia pamięci Maurycowej 
Prusickiej ofiarują dla Ochrony przy 
Tow. Dobroczynności Dora i Kazimierz 
Bemowie zł. 15. 

Dla uczczenia drogiej pamięci nieod- 

żałowanego Syna Maksymiljana Kon= 
heima składa niepocieszona matka zł. 
10 do dyspozycji p. drowej Zofji Wol- 
berg (ul. Katedralna 8). 
a Dla uczczenia pamięci Maurycowej 
 Prusickiej składa Personel Banku Prze 
mysłowców i Kupców zł. 30 na Szpital 
Towarzystwa Dobroczynności dla Zy- 
dów. 

Zamtast kwiatów na grób nieodża= 
łowanej panięci Karoliny Kohnowej na 
Ochronkę przy Tow. Dobroczynności 
składają Ludwikostwo Karpfowie zł. 50. 

" Dla uczczenia pamięci nieodżałowa 
nej siostry swej, Maurycowej Prusickiej 
składają ofiarę Julja i Aleksander Sil- 
bermincowie na Dom Starców i Sierot 
m. "Mina Werde” zł. 25, na Szpital 
Zydowski zł. 10. Powyższe kwoty wpła 
cone zostały do wymienionych insty- 
tucyj. 


meenen ECT WO METY OPAL PAW 


Dr. PAWEŁ BRONIATOWSKI 


` Choroby skórne i weneryczne 


przyjmuje od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w. 
Panie od godz. i2 do 1. 


ul. N.P. Marji 21, I piętro, tel. 18-94 


Jasnowidz - Fypnotyzer HA NDU 
otwiera oczy Światu! 


O wszechświatowej sławie jedynemu Jas- 
snowidzowi panu HANDU udało się sprowadzić 
do Polski Medjum SZABADDHA — Fenomen, 
które przez 10 dni zrzędu pozostaje w głębo- 
kim transie Jasnowidzenia i w tym czasie wy- 
daje nieomylne przepowiednie wprowadzając 
każdego na nowy tor życia. Również podaje 
dokładny termin wygrania na loterji. Horosko- 
py oraz rady JASNOWIDZA HANDU oraz prze 
powiednie Medjum jasnowidzącego SZARAD- 
DHA podawane terminy wygrania na loterii 
są ścisłe do tego stopnia, że p. HANDU gwa- 
rantuje, czy kiedy i ile kto wygra. Daje moż- 
ność zdobycia miłości pożądanej osoby, okre- 
śla chorobę, wykrywa sprawców kradzieży. Na- 
deślij datę urodzenia 1,50 gr. na koszta prze- 
syłki. Ogłosił o pobycie tak fenomenalnego 
JASNOWIDZA jakim jest p. HANDU jego im- 
presarjo znany z filmu Mabuse 
Adresować: JASNOWIDZ HANDU, Kraków, Długa 27. 


13 OERSTEN 


Farbiarnia i Pralnia themi 
66 
„Bencia 


| Częstochowa, B. Joselewicza Nr. 11 
vis'a vis sklepu z kapeluszami 

| pod kierunkiem absolwenta szkoły 
| cnemiczno - przemysłowej w Warsza- 
| wie z długoletnią praktyką. 
100 proc. pewności debrego wykonania 


KEARSE 


GEESOTEATD Zn 


Chcesz kupić radjo aparat 


RADIO wstąp do firmy „Techno- 


pol“ ul. Piłsudskiego 7. Warunki dogodne, 


EE REAST DEEE W RAEE TI EENEN ES 
Uwasal Wszelkie reperacje wcho- 
* 2 w sam czące w zakres elektrome- 
chaniki samochodowej i motocyklowej oraz 
akumulatorów wszelkiego rodzaju. Zakład 
Elekiromechaniczny S. RUDOLF, IM Aleja 30 
yan legitymację Ubezpieczalni Spor 
ZGU%0d0 łeczaej Nr. 4239555 wydana GE 
imię Uszer Częstochowski. 


DO wy nalecia od zaraz pokój umeblowa 
SYN 196 4 ny dla samotnego pana. 


Wiadomość; Kilińskiego 9 m. 1. 


„SŁOWO? 


Akt zemsty czy przypadek? 


Zagadkowy pożar przy ulicy Srebrnej. 


Wczoraj o godz. 8.50 rano straż o- 
gniowa zaalarmowana została wiadomoś 
cią o pożarze, jaki wybuchł w domu 
Nr. 24 przy ul. Śrebnej na Zawodziu. 

W rekordowym wprost czasie pogo= 
towie straży pod dowództwem naczel- 
nika Wojciechowskiego przybyło na miej 
sce peżaru i przystąpiło do akcji ratun- 
kowej. ż 

W chwili przybycia straży w płomie- 
niach znajdowało się już mieszkanie 
zajmowane przez Władysława Chwasta 
i jego rodzinę, oraz strych domu, na 
którym nagromadzone były znaczne iloś 
ci siana i słomy, co utrudniało znacznie 
akcję ratunkową. Mimo te w ciągu kil- 
kunastu minut ogień ugaszena. Straty 
nieznaczne. 

Przyczyna pożaru narazie nie usta- 
lona. Okoliczności, w jakich ogień pow 
stał, przedstawiają się dość zagadkowo. 

Dom, w którym wybuchł pożar sta- 
nowi własność małżonków Agnieszki i 
Konrada Trzcińskiego. Składa on się z 
dwu izb, które zajmują wspomniani wy- 
żej Chwastkowie. 

Sprzęty w mieszkaniu były tak usta- 
wione, że jedno łóżko znajdowało się 
tuż przy piecu kuchennym, w którym, 
w chwili wybuchu pożaru, paliło się wła 


śnie, Chwastkowie bowiem przygotowy- 
wali wówczas śiadanie. Na łóżku tem 
spał Konrad Trzciński lecz na Kilkanaś- 
cie minut przed wybuchem pożaru, o- 
puścił on mieszkanie. W chwili gdy 
ogień powstał w mieszkaniu nie było 
nikogo. 

Najpierw zajęło się łóżko, skąd o- 
gień przeniósa się na inne sprzęty, ogar 
niając nestępnie całe mieszkanie. 

Możnaby przypuszczać, że łóżko za- 
paliło się od iskry z kuckni, przypusz- 
czeniom tym przeczą jednak oświedcze 
nia zarówno ze strony Chwastke, jak i 
Trzcińskiego, między którymi od dłuż- 
Szego już czasu trwają nieporozumienia. 
Trzciński twierdzi, że ogień wzniecili 
Chwastkowie, chcąc w ten sposób po- 
zbyć się współlokatore, Trzciński bo- 
wiem sypiał w tem mieszkaniu. Nato- 
miast Chwastkowie twierdzą, że pożar 
spowodował z zemsty Trzciński, który 
ostatni opuścił mieszkanie. 

Prowadzone w tej sprawie przez po- 
Jicję dochodzenie ustali niewątpliwie, 
kto ponosi winę za ten wypadek, który 
tylko dzięki energicznej akcji ratunko- 
wej straży ogniowej nie przybrał więk- 
szych rozmiarów. Sąsiednie bowiem po- 
sesje były poważnie zagrożone. 


6 lai więzienia 


za puszczanie w obieg fałszywych monet. 


W dniu wczorajszym na ławie oskar 
żonych w sądzie okręgowym zasiedli: 
24-letni Marjan Bubiński, 28-letni Piotr 
Makuch i 32 letnia Helena Kleć. Pierw 
szy z nich oskarżony był o to, że w 
pierwszej połowie 1935 r. w Radomsku 
puścił w obieg podrobioną monetę 
S-ciozłotową, z wiedzą o tem, że jest 
fafszywą, wręczając ją Wacławowi 
Smolińskiemu za kupioną u niego bu- 
telke wódki, że 7 maja 1935 r. w Czę 
chowie puścił w obieg podrobioną 
monetę 5'cio złotową z wiedzą o tem, 
że jest fałszywą, wręczając ją Marjano 
wi Kościńskiemu za kupione od niego 
papierosy, przyczem czynów wyżej wy- 
mienionych dopuścił się przed upły- 
wem $ lat od odbycia kary za prze- 
stępstwa popełnione z tych samych po 
budek. Makuch oskarżony był o to, 
że był wspólnikiem Bulińskiego i w 
dniu 6 maja b. r. przybył z nim do 
Częstochowy celem puszczania w o- 
bieg podrobionych 10:cio i 5-cio zło- 
tówek, Kleć zaś o to, że w maju b. r. 
przechowywała 'podrobione pieniądze 
z wiedzą o tem, że są fałszywe i w 
celu -puszczania ich w obieg, przyqzem 
jedną monetę 5-cio z.otową wręczyła 
Helenie Suleja za kupione u niej 
wędliny. 

Trudno ustalić, jak długo Buliński 
bezkarnie uprawiał swój niecny proce- 
der, Fatalnej „wsypy” doznał on w 
dniu 7 maja. W dniu tym przyszedł 
on do sklepu Kościńskiego na Strado 
miu i zażądał papierosów, płacąc za 
nie monetą 5.clo, złotową, którą mu 
jednak zwrócono, jako falsyfikat. Zde- 
maskowany kolporter fałszywych pie 
niędzy szybko opuścił sklep, lecz zo- 
stał zatrzymany i oddany w ręce poli 
cji przez klijenta, który przypadkowo 
w tym czasie znajdował się w sklepie. 
Wraz z Bulińskim aresztowany został 
oczekujący nań przed 
kuch, jako jego domniemany wspólnik. 

Wkrótce po zatrzymaniu Bulińskie 
go i Makucha, i to w miejscu, gdzie 
to zatrzymanie nastąpiło 8 letni Tade- 
usz Kleć, znalazł woreczek, zawierają 
cy jedną 10-cio i większą ilość monet 
5 cio złotowych, które zaniósł do do- 
mu i wręczył je swej matce Helenie 
Kleć. Fakt znalezienia tych monet wi 
dzieli dwaj iani chłopcy, którzy zażą- 
dali odpowiedniego udziału w znaleź- 
nem i spotkawszs się z odmowną od- 
powiedzią ze strony Heleny Kleć, za: 
meldowali policji, że Kieć znajduje 
się w posiadaniu znalezionych pienię- 
dzy. W wyniku tego u Kleć przepro- 
wadzono rewizję i znaleziono kilka fał 
szywych monet, jedną zaś fałszywą 
5cio złotówkę Kleć zdążyła juź puścić 
w obieg. à 

Sprawę rozpatrywał Sąd Okręgowy, 
w następującym składzie: sędzia Nako- 
nieczny, jako przewodniczący oraz sę- 
dziowie Chrapowiecki i Pawelski jako 


sklepem Ma:* 


wotanci, oskarżał pprok. Jarzębiński. 

Buliński i Makuch są mieszkańcami 
Radomska i obydwaj wielokrotnie ka- 
rani byli za różne kradzieże. 

Przewód sądowy obfitował w cieka- 
we chwile, lecz nie dostarczył dowo- 
dów winy ani Makucha, ani też Klecio 
wej, dla której szczęśliwy przypadek— 
znalezienie przez synka pieniędzy — 
stał się źródłem wielu przykrości i po- 
wikłań, gdyż za puszczenie w obieg 
fałszywych pieniędzy groziła jej surowa 
kara. Jak się jednak okazało, według 
wszelkiego  prawdopodobleństwa nie 
wiedziała ona, że znalezione pieniądze 
Są fałszywe, a zwyczajnie tylko skorzy- 
stała z pieniędzy, które jakoby spadły 
z nieba. Ten moment nieświadomości 


oskarżonej bardzo umiejęłnie podkre- 


ślił mec. J. Markowicz. 

Sąd Okręgowy po wysłuchaniu prze 
mówień stron uznał winnym jedynie 
Bulińskiego i skazał go na 6 lat wię- 
zienia, pozostałych zaś-oskarżonych u- 
niewinnił. 

OSIECK REA E TEER EOAAZETAOĄ 
Sygnatura: Km. 898/35. 
Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie IV-go rewiru Stefan Stodółkiewicz, 
mający kancelarję w Częstochowie, przy 
ulicy Najśw. Marji Panny Nr. 55, na podsta- 
wie art, 602 K. P. C. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 18 listopada 1935 roku, 
o godz 10-ej w Częstochowie przy ul. Per- 
la Nr. 3, odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do Felicjana Polanowicza, skła- 
dających się z 10worków mąki żytniej, 
furgonu, konia 
cowanych na łączną sumę zł. 600. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Si. Stodółkiewiez. 


Kupcy obawiają się sprzedawać 
na raty. W związku z oczekiwanem 
wdrożeniem akcji celem oddłużenia u= 
rzędników, obserwujemy zjawisko odma- 
wiania przez szereg firm handlowych 
sprzedaży na raty. 

Sprzedaż ratalna, o ile że strony 
sprzedawcy nie wywołuje chęci wygóro 
wanych zarobków, przy ograniczonym bud 
żecie pracowników umysłowych, zarówno 
prywatnych jak i państwowych, stanowi- 
ia bodaj że jadyną możność zaopatrywa 
nia się w artykuły codziennej potrzeby 
o cenie poważniejszej. 

Wstrzymanie się kupiectwa od udzie 
lania tego rodzaju kredytu urzędnikom, 
właśnie w. sezonie jesiennym, znacznie 
utrudni możność zaopatrzenia się w ar- 
tykuły zimowe. 

Demonstracja ta ze strony kupców 
jest błędna i nieuzasadniona. Bo jeżeli- 
by nawet tego rodzaju oddłużenie nasta 
piło, to dotyczyłoky ono jedynie należno 
ści dawniejszych. Trudno przytem przy- 
puszczać, aby interesy kupiectwa nara- 
żone zostały na szwank. 

Metody wywierania nacisku odbić się 


i 3-ch bajt do mąki, osza- 


Nr. 283 4 
JAZU uparezejych A 
GŁOWY - 


A (JY/STOSUJE SIĘ PROSZĄ 


-PSICIOŁKE 


UTYCZNE -POLLAEOR=WARSZAWN 


ujemnie muszą wogóle na obrotach w 
handlu. Urzędnik bowiem, jeśli nie ną. 
będzie palte, czy ubrania na raty — pję 
kupi go wcale. 


JA MAM CZAS— JA POCZEKAM. 


Ona: Włediku, chodźmy do kina! 

On: JA MAM CZAS—JA POCZEKAM 

One: Na co? 

On: Na premjerę filmu „Dwie Joa- 
sie” w kinie „Luna”. 

Ona: Dlaczego? 

On: Smosarska... 

Ona: Rozumiem. 


— Ustąpięnie architekta miej. 
skiego. Z dniem 1 bm. ustąpił na wła 
sne życzenie architekt miejski, inż. A. 
Miron Roskoszny, przechodząc na podob. 
ne stanowisko do jednego z większych 
miast w woj. śląskiem. 

W krótkim wprawdzie okresie urzę: 
dowania inż. A. M. Rozkoszny'ego przy 
tut. Zarządzie Miejskim, wykonane zo- 
sały pod jego nadzorem liczne prace ne 
terenie miasta, a mianowicie m. in. ro: 
boty ziemne na targowicy i w parku 
miejskim, plantowanie ulic na Kowalow: 
cu oraz wykopów ziemnych przy robo- 
tach regulacyjnych na rzece Radomce, 
budowa ulic: Sienkiewicza, Wąwozowej 
i ks. Skorupki, przebudowa ul. Marszał. 
ka Piłsudskiego oraz remont nawierz- 
chni szosowej na tejże ulicy, poszerze” 
nie ul. P.O.W. u wylotu ul. Stara Droga, 
meljoracja lasów miejskich, układanie 
płyt chodnikowych na ul. Przedborskiej, 
Sienkiewicza, Brzeźnickiej i św..Ro- 
zalji, układanie krawężników  rabatko- 
wych na pl. 3 Maja, częściowe skanali- 
zowanie ul. P.O.W,, 
części parku miejskiego, oczyszczenie 
koryta rzeki Radomki i jej dopływów, 
remont sali Rady Miejskiej i wiercenie 
studni na Kowalowcau. 

Należy wyrazić żal przedwczesnem 
przerwaniem pomyślnie rozwijającej się 
działalności urzędowej p. inż. Rosko- 
sznegc w Radomsku, który kierując się 


zawsze zasadami słuszności oraz zaw: © 
dzięczając dużemu taktowi zdobył sobie 


w tym krótkim czasie sympatję licznego 
grona miejscowego społeczeńństwa. Rów. 


nież budownictwo miejskie pod fachową 


ingerencją inż. Roskoszny'ego zaczęło 


nabierać form bardziej plastycznych i 


rzeczowych, przyczyniając się temsamem 


do podnienia estetycznego wyglądu mia y 


sta. ; A 
Aczkolwiek brak architekta, któryby | 


umiejętnie  pokierował zagadnieniami 
budowlanemi, stanowi dla miasta znać? 
ny uszczerbek, niemniej życzymy ustę- 


pującemu p. inż. Roskosznemu dalszych 
pomyślnych wyników w jego pracy 78% 


wodowej. 


— Tajemniczy zgon wieśniaka. Ne 
polach maj. Chełmo znalezionó zw:0 
starca. Jak się następnie okazało by 
nim 70 letni Marcin Nejman, zam. W 
maj. Chełmo, który udał się na wspom” 
niane pole w celu sypania kopca "ë 
ziemniaki. b 
Przyczyną śmierci jest prawdopodo 
nie podeszły wiek. 
EZR ÓE E 


Podziękowanie. 

Opuszczając stanowisko architek; » 
ta miejskiego m. Radomska, dzie at 
ję siniejszem wszystkim zatrudnić. | 
nym na robotach publicznych w RET |. 

cie, za ścisłą i zgodną współpracę: 

lożynier Architekt 
A. Miron Roskoszny 
oi 2—l 


Skład bromi i amunicji 


Wacław PODLEWS 


Radomsko, ul. Frzedborsk8 10. 


o BÓLĄCH 


ogrodzenie nowej 


i 


KI 


RK 


| KACK HARCERSKI. 
Z EEE TS 


Badawcza wyprawa szybowcowaą. 


Z Warszawy wyrusza niebawem na 
-szczady (Podkarpacie), w rejony 
Rozłucza k/Turki, harcerska wyprawa 
bowcowa w celu zbadania możliwoś 
A założenia centralnego ośrodka szy- 
bowcowego dla harcerstwa. 
Wyprawa, pod „przewodnictwem P- 
Brzeskiego, składać się będzie z dzie- 
"ięciu najlepszych pilotów szybowni- 
= dwa polskiego, w liczbie których znaj 
duja się znani instruktorzy pilotażu 
szypowcowego — Młynarski, Derengow- 
ski, Kula, Berkowski i inni. ż 
Ministerstwo Komunikacji odniosło 
się niezwykle przychylnie do zamierzeń 
harcerstwa i wyposażyło wyprawę w 
_ niezbędny sprzęt, a mianowicie: szybo 
wiec rasowy rekordowy typu „Komar 
_ gaz szybowiec treningowy typu „Czaj- 
_ka'. Wyprawa trwać będzie piętnaście 
dni, w czasie których dokonane zosta- 
ną loty, pomiary, szkice, zdjęcia z lo- 
łu ptaka oraz badania w zakresie orga 
 nizacji kursów p.w. lotniczo-szybowco- 
wych projektowanych na rok 1956. 


Harcerze na M.S. Piłsudskim. 


Dla powitania M/S Piłsudski harce- 
rze z gdańskiej drużyny morskiej im. 
Król. Zygmunta Fugusta, wyruszyli 
' jachtami „Korsarz”, „Pirat“ i „Maryla”, 
kierując się na redę w Gdyni. Kierow- 
 niotwo wyprawy spoczywało w rękach 
pilota chorągwi, kpt. „Korsarza*, dha 
 Prehitki, Jachty na pełnem morzu sa: 
 lutowały nadjeżdzający M/S Piłsudski, 
 poczem wjechały za nim do portu w 
Gdyni. W czasie jazdy młodzież har- 
 cerska odbyła ćwiczenia morskie „Czło 
wiek za burtą“ oraz inne, związane z 
próbą na drugi stopień harcerski, wy- 
kazując tak w ćwiczeniach, jak i w ma 
 newrowaniu jachtami daleko idące wy 
robienie morskie. 


Litowie i higjena. 


Woda i sól są konieczne do życia. 

Organizm ludzki zawiera ` bardzo 
znaczne ilości wody. Kaźdy najmniej- 
Szy nawet ubytek wody musi być na- 
tychmiast uzupełniony, bez wody bo- 
_ Wiem nie mógłby człowiek. żyć. 

Wyłania się kwestja: czy wypoco- 
ną, względnie w innej formie straconą 
Wodę nąleży uzupełnić przez wypicie 
Czystej, zwyczajnej wody, czy też w in 
NY sposób? | 

Na pytanie to odpowiedzieć można 
W następujący sposób: Jeżeli utrata 
Wody była niezbyt znaczna, to można 
| należy uzupełnić ją przez wypicie 
czystej wody względnie jakiegokolwiek 
płynu, np. kompotu, herbaty, kawy 
Itp. Jeżeli natomiast utrata wody by- 
a bardzo znaczna i wyniosła np. parę 
litrów, jak to może się zdarzyć w cza 
sie bardzo upalnym wskutek wytęźo- 
gne) pracy fizycznej, wówczas pragnie- 
Mie należy ugasić czystą wodą zawiera 
cą minimalny dodatek soli ku- 
thennej, , 
i Organizm ludzki zawiera olbrzymią 
C Wody — to prawda — woda ta 
Jednak jest słona, czyli zawiera pewną 
ŚĆ Soli kuchennej (chlorku sodu). 
„ zatem, zamiast mówić, że organizm 

czną ilość wody, możnaby 


Bi 


Zawiera zna 


K w Sposób ściślejszy wyrazić, że 
“ganizm zawiera znaczną ilość sło- 
nej (I) wody, 
m normalnych warunkach otrzymu 
kuch codziennie dostateczną iłość soli 
mi go el. łącznie z innemi potrzebne 
ARR życia solami mineralnemi w po 
tach | głównie w jarzynach, owo 
sz | Młęsie itd. Pozatem solimy na 
TB prawy czystą solą kuchenną. W 
"SRR organizm ma zapewnioną 
soli W nadmiarze dostateczną ilość 
mineralnych, 

e, U jednak wypoci człowiek na- 
dnia rada kilku godein lub jednego 
ARA Tzymią ilość wody — oczy 


r: 
| Ba ej, bo pot jest słony i za- 
Wówczas 423 ilość soli kuchennej — 
do EA en nagle spowodowany nie 
nięty nusi być w krótkim czasie usu 
przed jeżeli chcemy uchronić się 
bowemi WaŻnemi zaburzeniami choro 


normalnych warunkach 


ARR 
| ór soli ; z 
I ' Soli uzupełniony zostanie so- 


Ją, ; 
nak żyta w 


Nak bad. pokarmach. Lepiej jed 
dy e cały ten ubytek słonej wo- 
Przez Pełnić natychmiast, nietylko 


rycie niedoboru samej wody, 


Eo 


=> 
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„SŁOWO* 


BIELI i DEZYNFEKUJE 


| 
U 


Oto środek do pro. ` 
` nia, którego używa 
każda dzielno go. 
spodyni, oszczędza. | 
jaco swą bieliznę - 


"+ 


Do moczenia bielizny: HH ENKO, soda do prania i bielenia. 


OBRAZKI SĄDOWE. 


Gadająca kura. 


. W mieszkaniu państwa 
m S Frydmanów gwarn> było i 
wesoło. Goście jedli tłusty 

- rosół z pulpetami, a twa- 

Ñ rze ich Iśniły z gorąca i z 
zadowolenia. 
Po rosole pojawila się 
kura. Biesiadnicy zabrali 
się do niej żwawo, ale już 
po pierwszym kęsie zrzedły im miny. 

— Coś dziwny smak ma ta kura! — 
oświadczyli. 

Pani Frydman uśmiechała się z wyż- 
szością. 

— No bo to, nie jest zwyczajna ku- 
ra. Zagraniczna! 
Hm, co pani powie? —  podzi- 
wiali zachwyceni goście. — Skąd pani 


wzięła taką dziwną kurę? 


— Mąż mnie ją przywiózł z 
dzina. 

Pan Frydman spojrzał na żonę nie- 
przytomnym wzrokiem. 

— Uś! — jęknął, — Zimno i ciepło 
mnie się robi naprzemian. Malwina! Coś 
ty zrobiła, ty niedorozwinięta? 


ale również i przez pokrycie braku so 
li. I dlatego w tych przypadkach, w 
których traci człowiek parę litrów s-o 
nej wody, należy ubytek ten uzupeł- 
nić przez wypicie dostatecznych ilości 
nieznacznie solonej wody. Dodatek ten 
powinien być minimalny, by nie raził 
naszego smaku. O tej konieczności 
równoczesnego uzupełnienia niedoboru 
wody i soli kuchennej wiedzą dobrze 
kierownictwa sanitarne wielkich armij: 
żołnierze zmęczeni długim marszem 
w czasie upałów, otrzymują do picia 
(w niektórych armjach europejskich) 
wodę zaprawioną minimalną ilością so 
li kuchennej. 

Powstaje pytanie: jak się przedsta 


wia sprawa „bezsolnej djety”, będącej, 


jak wiadomo, lekarstwem przeciw nie 


«którym chorobom. Otóż, djeta bezsol 


na, a raczej ściślej się wyraźając: „dje 
ta uboga w sól”, wskazana jest w nie 
których chorobach nerek i serca i w 
gruźlicy skóry i kości. W przypadkach 
tych działa djeta bezsolna niejedno- 
krotnie bardzo korzystnie; czasem 
wprost świetnie. 

_ Nie można jednak z faktu tego wy- 
ciągnąć wniosku, że sól jest niezdro- 
wa i że pożywienie ubogie w sól, jest 
zdrowsze od pokarmów słonych. Sól 
jest tak samo konieczna do życia, jak 
woda. Bez soli nie można żyć tak sa- 
mo, jak nie można żyć bez wody, bez 
cukru, lub bez tłuszczów. Osoby chore 
nie mogą wprawdzie w niektórych przy 
padkach spożywać nadmiernych ilości 
soli kuchennej i trzymać się muszą 


odpowiednich przepisów lekarza — lu- . 


dzie zdrowi mogą jednak o tych za- 
strzeżeniach zapomnieć. Każdy nad- 
miar soli kuchennej wydalają z orga- 
nizmu nerki bez żadnej trudności pod 
warunkiem, że będą miały do dyspo« 


Bę;. 


— Ugotowałam kurę! 

— Bym z przyjemnością ciebie teraz 
ugotowałem. frzecież to nie była żad- 
na kura! To była papuga! 

— Papuga się nazywa? Niech bę- 
dzie papuga. No to ugotowałam pa- 
pugę. 

— Ale to nie było do jedzenia! — 
rozpaczał pan Frydman. — Do gadania 
to było. 

— Skąd ja mogłam przypuszczać! 
Jak ona była do gadania, to mogła po- 
wiedzieć! _ 

Powyższa odpowiedź de reszty zde- 
nerwowała biednego pana Frydmana, 
który też chwycił talerz z ówiartką pa- 
pugi i oisnął nim w rezolutną połowicę. 
Ale, że ręka mu się trzęsła, więc za- 
miast w żonę trafił w okno i talerz wy- 
leciał na ulicę, spadając na głowę prze- 
chodzącego Stanisława Grzybka. 

Epilogiem tej przygody była natural- 
nie rozprawa w. sądzie starościńskim, 
który skazał pana Frydmana na 10 zł. 
grzywny. 


zycji odpowiednią ilość wody. Brak 
soli natomiast może wywołać poważ- 
ne następstwa. 


Z KRAJU. 
Niebywały skandal. 


W ©zasie rozprawy karnej przed są*' 
dem okręgowym w Chojnicach przeciw 
ko rolnikowi Serowieckiemu z Małego 
Zacna, powiatu tucholskiego, oskarżone- 
mu o kradzieże leśne z lasów państwo- 
wych zaszedł niebywały i dotąd nie no 
towany skandal. 
` Oskarżony rolnik Serowiecki, chcąc 
uzyskać wyrok uniewinniający twierdził, 
że kradzieży drzewa dokonał ze skraj- 
nej nędzy. 

Na dowód prawdomówności oskarżo- 
ny Serowiecki przedłożył sądowi urzędo 
we zaświadczenie sołtysa gminy Małe 
Zacno, pisane w języku niemieckim, a 
zaopątrzone urzędową pieczęcią z go- 
dłem Państwa Polskiego. 

Na wniosek prokuratora przewodni- 
czący rozprawie sędzia polęcił sporzą- 
dzić odpis tego prowokacyjnego doku- 
mentu polskiego sołtysa, pisanego po nie 
miecku, celem wdrożenia przez prokura 
tora dochodzeń w tym kierunku. 


Prof. fachu Kasiarskiego 
ukradł zamek dla demonstracyj 
„Raukowych“', 

Przed kilku tygodniami dokonano zu 
chwałego włamania do kasy gminnej w 
Konarach w powiecie grójeckim. Kasia- 
rze rozbili drzwi kasy i wyjęli zamek; 
spłoszono ich jednak, tak że zdołali za- 
brać ze sobą jedynie maszynę do pisa- 
nia marki „Underwood”. Pieniądze gmin 
ne, znajdujące się w kasie, ocalały. 

Policja podjęła dochodzenie w ces 


"zębów „Stomal” 


Lekarza-Dentysty 
M. ROZENOWICZA 


dostać można w aptekach i składach 
= — = aptecznych 


lu odnalezienia sprawców włamania. Pa- 
trol policyjny zauważył w lesie pod wsią 
Żelechów jakiegoś osobnika, siedzącego 
na drzewie. Nieznajómego zatrzymano; 
w dziupli drzewa znaleziono zamek, któ 
ry, jak się okazało, pochodzi z kasy o- 
gniotrwałej urzędu gminnego w Kona- 
rach. 

Ustalono, że zatrzymanym był Józef 
Zieliński, zamieszkały we wsi Żelechów 
gm. Czersk powiatu grójeckiego, stry- 
jeczny brat głośnego bandyty „Krwawe- 
go Wiktora”, który zginął przed kilku 
laty w walce z policją. Zatrzymanego 
Zielińskiego osadzono w areszcie poli- 
cyjnym. 

Początkowo Zieliński wypierał się u- 
działu w włamaniu do kasy urzędu gmin. 
nego, jak również nie chciał zdradzić 
nazwisk wspólników. Osadzony samotnie 
w celi aresztu wybił szybę w oknie i 
odłamkami szkła poranił sobie naskórek 
ręki, a następnie okrwawione dłonie wy 
tarł o mur celi. Bolesnego tego  zabie- 
gu Zieliński dokonał w tym celu, aby 
uniemożliwić policji ustalenie na pod- 
stawie odcisków daktyloskopijnych, że 
rzeczywiście brał udział we włamaniu. 
Policja przeszukała dokładnie las do- 
okoła drzewa, w dziupli którego znale- 
ziono zamek. Wykryto schowek pod po- 
bliskim dębem, gdzie włamywacze ukry- 
li skradzioną w Konarach maszynę do 
pisania. W skrytce tej znaleziono poza- 
tem 40 kompletów precyzyjnych wytry= 
chów, raki do rozpruwania kas ognio- 
trwałych, nożyce do cięcia krat, Świdry, 
bory oraz cały arsenał różnych innych 
precyzyjnych narzędzi złodziejskich. 

Dalsze dochodzenie policji ustaliło, 
że Zieliński był ślusarzem samoukiem, 
wielokrotnie karanym za różnego rodza- 
ju kradzieże i włamania. 

Zieliński ttudnił się od dłuższego 
czasu szkoleniem młodzieży wiejskiej 
do zawodu kasiarskiego. Wykładał on, 
posługując się narzędziami w schowku. 
Zabrany z kasy w Konarach zamek miał 
również służyć do demonstrowania pod- 
czas wykładów. 

Zielińskiego przewieziono onegdaj do 
urzędu śledczego w Warszawie. Poszu- 
kiwanie jego wspólników trwa. 


ZE SWIATA. 


Wojna włosko:abisyńska 
przyczyną samobójstwa. 

W obawie, że syn może być powoła 
ny do służby wojskowej, 54 letni Włoch 
Mesina, mieszkający w Stanach Zjedno- 
czonych, podciął sobie gardło brzytwą. 


Najdzielniejsza Kobieta 
abisyńska na froncie. 


Cesarz Hele Sellasie nadał najwyż- 
sze odznaczenie żonie dedjamatrza Hab 
te Hikael- Weyzero Asugigite, za męstwo 
i waleczność, wykazaną na froncie. Przy 
czyniła się ona bowiem do wyrżnięcia 
licznej patroli włoskiej, która została 
napadnięta z zasadzki. Pani Asugigite 
walczy pod rozkazami swego męża na. 
froncie południowym, w przebraniu męż 
czyzny. 


Uwelniono córkę, 
Która z „litości” otruła swą matkę 


Dużą sensację w Anglji wywołał wy- - 
rok sądu w Londynie, który uwolnił 
20-letnią miss Muriel Welsdon, oskar- 
żoną o zamordowanie swej matki. 

Miss Muriel Welsdon, która bałwo- 
chwalczo kochała swą matkę, patrzyła 
z rozpaczą na jej niedolę. Matka ta 
wstąpiła poraz drugi w związek mał- 
żeński, zaślubiając człowieka, którego 
gorąco kochała. Człowiek ten zrujno- 
wał całkowicie jej zdrowie, poczem po 
rzucił nieszczęsliwą kobietę. Aby po- 
łożyć kres męczeńskiemu życiu swej 
matki, miss Muriel Welsdon podała jej 
w leguminie tak silny środek nasenny, 
że matka nie obudziła się już ze snu. 

Uwolniona przez sąd matkobójczy- 
ni oświadczyła dziennikarzom, że bę- 
dzie się starała zapomnieć o tej tra- 
gedji, jaka zaszła w jej życiu, aby móc 
stworzyć sobie jakąś nową egzysten- 
cję. 


1 


8. 


„SŁOWO“ 


Osobliwe środki medyczne. 


Larwy much leczą zgangrenowane rany. 


Srodki, jakiemi operuje nowoczesna 
medycyna są naprawdę czaaami bardzo 
dziwne. Dziwne i dosyć... przykre, kiedy 
się o nich czyta i słyszy. 

Weźmy, dejmy na to, taką metodę 
leczenia ran zgangrenowąnych, jaką wpro 
wadził we Francji doktór Brumpt. Mia= 
nowicie ranę taką leczy się przy pomo- 
€y.. muszych gąsienic. Wszyscy wiemy, 
jak taka gąsieniczka wygląda. Jest to 
mała biała larwa, która się tem odzna- 
cza od innych larw, że jest niesłycha- 
nie żarłoczna. Znany iest wypadek śmier 
ci pewnego pijaka, który, usnąwszy w 
miejscu, gdzie było pełno tych gąsieni- 
czek został przez nie dosłownie żyw- 
cem  pożarty. Są jednak larwy innych 
gatunków much, które jedzą tylko tkan- 
kę martwą, czyli poprostu.. zepsute 
mięso. Gdy takie larwy wpuści się do 
rany, zjedzą one w ciągu krótkiego cza- 
su tkankę zepsutą, nie tknąwszy zupeł- 
nie tkanki zdrowej. 

Naturalnie, że aby mieć takie larwy, 
trzeba specjalnie hodować muchy. Hu- 
duje się je w dużych klatkach i karmi 
się wodą i miodem. Na podłodze klatki 
kładzie się kawał surowego mięsa, w któ 
rym muchy składają swoje jajka. Jajka 
te się wybiera, przy pomocy specjalnie 
delikatnych szczypczyków, zamraża i 
sterylizuje. W tych warunkach rodzą się 
gąsieniczki, zupełnie : ozbawione jakichś 
złośliwych mikrohów Giąsieniczki zbiera 
się następnie co małego, bronzowego 
naczynia i wrzuca się je do rany. Da- 
lej przykrywa się je siatką metalową i 
oświetla się wszystko silną lampą elek- 
tryczą. Gąsieniczki, nieznoszące światła, 
włażą do środka rany i zżereją zgangre- 
nowaną tkankę, oczyszczają ranę i u- 
zdrawiają ją w przeciągu kilku dni. Gg= 
sieniczki wchodzą do rany tak głęboko, 
jak daleko sięga gangrena. W ten spo- 
sób doktór Kaufmann wyleczył pewien 


wypadek gangreny płucnej, wpuszczając 
gąsieniczki do płuc chorego. Należy do- 
dać, że akcja kuracyjna tych larw jest 
tak intensywna, iż nie ulega wątpliwo- 
ści, że gąsieniczki wydzielają z siebie 
pewną substancję, która służy do goje- 
nia ran. Dlatego też obecnie czynione 


Gzwórka 


W podwórzu, na trzeciem piętrze, 
na lewo, A ; 

— Wiem ,. dziękuję,.. `“ 

I Lartigues poszedł na podwórze, 


XXIV, 


W domu przy ulicy Beranger znano 
Verdiera pod nazwiskiem Martin, jako 
lokatora mieszkania na trzeciem piętrze, 
w oficynie wychodzącej na podwórze, 

Co się zaś tyczy mieszkania, z któ. 
rego, jak widzieliśmy, Verdier wycho» 
dził przebrany za księdza, to wynajęte 
było przez małego kapitalistę, zwanego 
Marchais, który mieszkał sam, bardzo 
samotnie, zakupując sobie naprzód za- 
pasy i nie pokazując się, że tak powie» 
my, tylko w dzień płacenia komornego 
i to jeszcze pieniądze odnosił do oddź- 
wiernego. 

Odbierał on wiele listów, nikt do 
niego nie przychodził, płacił regularnie 
i na nowy rok dawał sutą kolendą swe- 
mu odźwiernemu; ten miał go w wiel- 
kiem poszanowaniu od ośmiu czy dzie- 
więciu lat, jak mieszkał przy ulicy Be- 
ranger i jego trochę tajemnicze życie 
znajdował zupełnie naturalnem, 

Mamyż potrzebę mówić, że tym pa- 
nem Marchais był nie kto inny, tylko 
sam Verdier? 

Martin i Marchais, nie mieszkający 
ani w tym samym budynku, ani na tem 
samem piętrze, uchodzili w oczach 
wszystkich za dwie zupełnie inne osoby. 

_ Lartigues zadzwonił bardzo cicho 
dwa razy do drzwi mniemanego Martina. 

Drzwi otworzył sam Verdier, ubrany 
tak samo, jakeśmy go widzieli na emen- 
tarzu Pere Lachaise. 


Redaktor odpowiedzialny Józef Wolnicki 


są próby, by z gąsieniczek muszych wy 
ciągnąć drogą chemiczną ów ekstrak 
gojący i aplikować go chorym w sposób 
bardziej... przyjemny. 

Lekarz misjonarz europejski O. Rut- 
ten oraz wybitny lekarz chiński Joseph 
Czang hoduje masami setki pcheł w ma 
łych  klateczkach. Przez drobniutkie 
otwory owych klateczek pchły mogą 
wystawiać głowy oraz swe ssawki. Kla- 
teczki te przystawia się do ciał pięciu 
żebraków chińskich, specjalnie utrzymy= 
wanych przez Ruttera i pchły w ten 
sposób karmią się krwią. Żebracy ci są 
chorzy na tyfus, ale na tę chorobę są 
zupełnie odporni. Następnie pchły się 
zabija, bierze się ich wnętrzności i roz- 
bija się je w specjalnym  moździerzu, 
dezynfekowanym  fenolem. Powyższą 
mieszaninę wstrzykuje się następnie 
chorym na tyfus i w krótkim czasie 
chory jest zdrów. Oczywiście wszystko 
to jest oparie na ścisłych badaniach 
naukowych. 

W Niemczech znowu doktór Tomasz 
Weihard obrał do leczenia paraliżu, tęż 
ca i febry sposób, polegający na wstrzy 
kiwaniu chorym zepsutej krwi. Po wstrzy 


knięciu jej gorączka wzrasta momental- , 


nie do 42 stopni Celsiuse, lecz później 
stan chorego znacznie się moprawia, 
wskutek t. zw. „wstrząsu termicznego”. 

Przyznać trzeba, że tego rodzaju me 
tody zupełnie przypominają lekarskie 
sposoby medycyny średniowieczniej,gdzie 
leczono przy pomocy śliny rcpuchy, 


tłuszczu wisielca I tem podobnych spo- - 


sobów. Ale oczywiście podobieństwo to 
jest tylko podobne, bo tu zabiera głos 
prawdziwa nauka i to, co ona czyni, wy 
daje się tylko dziwne napozór. 


LF sucha, zdrowa 
Willa W ogrodzie okolona świerkami 
BEZ PODATKÓW. 

4 pokoje z kuchnią. Taras, Hol, 

Do sprzedania — tanio na dogodnych 
warunkach. Ewent.do wydzierżawienia 
Tamże piękne parcele ogrodowe 
(17-letnie drzewka owocowe). 
Wiadomość: Lekarz-Dentysta MICHAŁ 
GREJNIEC w Częstochowie II Aleja 24, 


-~ Wpuścił gościa i zamknął drzwi za 
nim, i 
Obadwaj pozostali z sobą blisko przez 
godzinę. 

Po upływie tego czasu drzwi miesz- 
kania, leżącego na drugiem piętrze do- 
mu wychodzącego na bulwar i wynaj- 
mowanego przez kapitalistą Marchai- 
sa, otworzyły Bie, przepuszczając 
człowieka okręconego w długą futrza- 
ną szubę i mającego jedwabny kapelusz 
na gęstej ozarnej czuprynie zaledwie 
przyprószonej ziwizną, 

Człowiekiem tym był Lartigues zu- 
pełnie przemieniony przez Verdiera i 
wcale niepodobny do Belgijczyka Ju- 
ljusza Thermis z hotelu Niederlandz. 
kiego. : 

Zeszedł powoli i wyszedł przez drzwi, 
prowadzące na bulwar, - 

Omnibus, idący do kościoła św. Mag- 
daleny, przechodził; wsiadł do niego. 

Wkrótce się z nim spotkamy. 

Gdy się to działo przy ulicach Gram- 
mont i Beranger, śledztwo, 
rozpoczęło w naszych oczach co dp po- 
dwójnej zbrodni na ementarzu Pere- 
Lachaise i przy ulicy Montorueil, cią- 
gnęło się dalej. 

Obydwa trupy zostały zaniesiońe do 
Morgi, gdzie przed wystawieniem na 
widok publiczny miały być obejrzane 
przez lekarza delegowanego z policji. 

Około południa urzędnicy powrócili 
do gmachu sądowego. 

Prokurator Rzeczypospolitej wezwał 
do swego gabinetu sędziego śledczego 
i komisarza, aby od nich dowiedzieć się 
szczegółów tej dziwnej i dramatycznej 
sprawy, którą się wkrótce miał cały 
Paryż zajmować. 

Gdy pan Paweł de Gibray skończył 
opowiadania naczelnik wydziału śled- 
czego zakonkludował w te słowa: 

— Puścimy najzręczniejszych agen- 
tów i każemy splądrować cały Paryż, 


które się. 


miast 


zwisku 


Zabobon i szczepienie. 


W okolicy Chisinau w Rumunji pe- 


wien chłop zamordował swoją 6-letnią 


córeczkę. Na policji oświadczył on, iż 
dokonał tego czynu, ażeby uchronić 
swe dziecko przed znacznie większem 
nleszczęściem. 


— Jakież to większe nieszczęście 
zagrażało dziecku? — spytano go. 

— Chcieli oni mi je szczepić prze- 
ciwko ospie. 

— No i co? 

— W ten sposób wszedłby do dziec 
ka djabeł. Wolałem je wobec tego za- 
dusić. 

Istotnie w wielu okolicach Rumunji 
istnieje wiara, że szczepienie ospy spro 
wadza na dzieci demony. 


RADJO. 


WARSZAWA 3 listopada 


9.00 Sygnał czasu i pieśń „Najświętsza 
Pauno“. — 9.03 „Gazetka rolnicza“. 9.15 Mu- 
zyka (płyty) 9.40 Dziennik poranny. 9.50 Pro 
gram na dzień bieżący. 10.00 Muzyka (pły- 
ty). 10.30 Tr. nabożeństwa z kościoła św. 
Jana w Warszawie, 11,57 Sygnał czasu. 12,00 
Hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie. — 
12.03 Przegląd teatralny. 12.15 Poranek mu- 
zyczny z Łodzi. 13.00 Teatr Wyobraźni.— 
14.00 Odczytanie noweli. 14,20 Muzyka (pły- 
ty). 15.00 „Godzina rolnika“. 16.00 Transm. z 
Katowic. 16.15 Koncert ork. dętej. 16.45 „Ca 
ła Polska śpiewa“. 17.00 Muzyka taneczna. 
17.40 Transmisja z Krakowa. 18.00 Utwory 
fortepian. Jana Sibeliusa. 18.30 Wielki Teatr 
Wyobraźni: słuchow. p.t. „Noce Teresy*, — 


ale jestem przekonany, że nie znajdzie. 
my mordercy lub morderców, chyba 
wtedy, gdy tożsamość ofiar zostanie 
sprawdzona, 

— Może pan masz słuszność—od- 
part prokurator Rzeczypospolitej.— Za- 
tem nie zaniedbaj pan, aby jak najprę» 
dzej sprawdzić też tożsamość. Paryż 
przeraża się widząc, że podobne zbrod- 
nie długo pozostają bez kary, gdyż 
bezkarność taka według niego, dowodzi 
bezsilności polieji, 


Wyżej wymienieni urzędnicy wyszli - 


razom, 

— Panowie jesteście na czezo, tak 
samo, jak ja—rzekł Paweł de Gibray— 
Pozwólcie, że was zaproszę na śnia- 
danie do kawiarni Auguesseau, Stam 
tąd pójdziemy do Morgi. 

— Gdzie poleciłem  Jodelstowi i 
Martejowi czekać na nas— rzekł naczel- 
nik wydziału śledczego, — Chętnie przyj- 
muję pańskie zaproszenie, 

Komisarz do spraw sądowych rów- 
nież je przyjął, 

— Pan de Gibray wydał rozkaz, aby 
do Morgi przyprowadzono stangreta 
Oadeta, który się miał stawić w jego 
kancelarji o pierwszej, — poezem udał 
się z towarzyszami do restauracji i za- 
mówił ostrygi, kotlety z kartoflami, 
pasztet z wątróbek gęsich i wino Cha- 
blis-Moutonne. 

Podczas śniadania rozmowa natural- 
nie toczyła się o sprawie, która ich 
wszystkich trzech zajmowała, 

Niezliczone przypuszczenia po więk- 
8zej części sprzeczne, były wygłaszane 
a aastępnie dyskutowane. 

Naczelnik wydziału śledczego myślał 
o zemście. ; 

Komisarz do spraw sądowych przy- 
pisywał podwójną zbrodnię interesom 
familijnym, 

Sędzia śledczy bardzo niezdecydowa- 
ny, bardzo niespokojny, nie łączył się 
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Wszechświatowej sławy Jasnowidz-Grafolo 
Vapuro, twórca dzieł medjumiczno - astrolo 
współpracownik Centralnego Międzynarodoweg 
ku Okultystycznego Związków Wiedzy Tajemne 
W Londynie — daje prawdziwe medjalno-astpejn 
trologiczno-grafologiczne przepowiednie, s 
zrobią przełom 
tajemniczy klucz Nowego Zycia — otworzysz 
Wrota Dobrobytu. Zagadka loterji rozwiązana 
Jasnowidza Vapuro. ; 


rodowite a powiem Ci kiedy wygrasz — 
Rady, wskazówki, 
łosne Jasnowidza Vapuro — berło złote, to 
Zwracający każdy dziękuje — wygrywa los 
charakter pisma — (pisany godzina 8 — 9 ran 
urodzenia — złoty znaczkami na koszta porto. - 
Adresować: ZA 
JASNOWIDZ VAPURO, Kraków, Wielopole 3. 
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Cud XX wieku 


Smedjyp 
gicznych, 
0 Związ. 
j Swiata 
5 które n t y 
Paana aia 
Sobię 
przez 
ea 
nazwisko Sa 
jaką s 
handlowo, nę 
Nowa Era. 
. Nadeśjij 
0) datę 


życia, 


Tajemnica gry loterji tkwi 
podaj mi 


Twojem 


horoskopy życiowe, 


1905 Program na dzień następny. 1913 Kon 
cert rekiamowy. 19.28 Wiadom. sportowe 

19.33 Muzyka salonowa (płyty). — 19.45 (Co 
czytać". 20.00 Koncert w wyk. ork symion 
P, R. 20.45 „Wyjątki z pism Józefa Eilsyg. 
skiego". 20.50 Dziennik wieczorny, 2104), 
wesołej lwowskiej fali, 21.30 Feljeton PWC 
Wiadomości sportowe. 22,00 Muzyczną au 
myśliwska ze Lwowa. 22.45 Muzyka leili 
i taneczna (płyty). 23.00 Wiadomości M. 
teorol. dla komunik. lotniczej. W 


wek 


ze Lwowa. — 17.00 Feljeton. 17,20 Pieśniw 
wyk. Ireny Bardy. 17.59 Pogadanka Bruno- 

na Winawera. — 1800 Recital skrzypcowy 
18.30 Pogadanka. 18.40 Zycie kulturalnei 
artystyczne stolicy. 18,45 Muzyka taneczna 
(płyty). 19.05 Skrzynka rolnicza. 19.15 Pro- 
gram na dzień następny. 19.20 Koncert rek- 
lamowy. 19.35 Wiadomości sportowe. 19.50 
Reportaż aktualny. 20.00; Audycja żołnierska 
20.30 Trio na bój, fagot i fortepian, — 20,45 

Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki z Polski 
współczesnej“, 21.00 Piosenki w wyk, chó. 
ru Dana. 21.30 Aud. liter. z Krakowa. 22,00 
Koncert symfoniczny. 23.00 Wiadomości me 
teorol. dia komunik. lotniczej, 23.05 Muzyka 


taneczna (płyty). M 
TEARI EREA N EOS GERE. PON ASRA RAED R 


Czytajcie i rozpowsze- 


chniajcie „Słowo. 


otwarcie z żadnem z tych przy puszeżel, 

Jemu się zdawało, że trzeba, było 
szukać na innej drodze. ; 

Na jakiej? 

Jeszcze nie wiedział, j 

Sniadanie nie trwało dłużej nad g0- 
dzinę, poczem watano, aby udać się do 
Morgi. 

Jodelet i Martel 
dowali. Ry 

Lskarz prefektury jeszcze nie przy” 
był 


już się tam znaj: 


Urzędnicy weszli do głównego nade 
zoroy, który ich zaprowadził do amfi 
teatru, w którym obadwa trupy 162% 
okryte obszernemń prześcieradłem. 
Prześcieradło to spuszczone po A 
dra, pozwalało widzieć piersi nagle! 
powałane szerokiemi, krwawemi pls 
mami. j 


Pan de Gibray i jego towarzyst® 


długo się przyglądali śmiertelnie bla” 


dym twarzom ofiar. | 
— Wydałem rozkaz aby nie rusz6 
włosów pozostałych w ręku zmarłej < 
rzekł pan de Gibray. 
— Wykonano ten 
pana—odparł posługacz amfiteatru, 
słaniając zupełnie prześcieradło ! 
kazując w zaciśniętych palcach 
kosmyk jasnych włosów. j 
— To dobrze. Zostawmy je 
przybycia lekarza. AF 
Naczelnik wydziału śledczego 10) 
tał nadzorcy; 6 Aa 
— Ozyś pan kazał przetrząsnąć "i 


rozkaz, prosił 
po 
mały 


tak 00 


knie? aA 
— Tsk jest panie i to jsk najste 
ranniej! 
— Nie pan nie znalazłeś? 
— I owszem... 
— Achl—zawołał Paweł 4e a 
z oczyma jaśniejącemi nadzieją. 
jaki ślad. Ta 


-- Bardzo wątpię, proszę p208, 5, 
ta wydaje mi się małej wagi. œ * 
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